
Zanim zbierre się Wysoka Izba — o pracy nowego Sejmu—str.3
Posiedzenie Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych

10 bm. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Porożu 
miewawczej Stronnictw Poli- 
tycznych- W posiedzeniu wzię­
li udział:

Z ramienia PZPR — I sekre 
tarz KC PZPR Władysław Go- 
jnulka, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR Józef Cy 
rankiewicz, Zenon Kiiszko, Ro 
tnan Zambrowski.

Z ramienia ZSL — prezes 
NK ZSL Stefan Ignar oraz 
wiceprezesi NK Józef Ozga- 
Michalski, Bolesław Podedwor 
By i Czesław Wycech;

Z ramienia Stronnictwa De­
mokratycznego — przewodni­
czący CK SD prof. Stanisław 
Kulczyński, wiceprzewodniczą 
cy Włodzimierz Lechowicz, Jan 
Karol Wende oraz sekretarz 
generalny Leon Chajn.

Na posiedzeniu uzgodnione 
zostały sprawy związane z 
pierwszym posiedzeniem nowo 
wybranego Sejmu. (PAP)

Delegacje PZPR i KPZR 
na 40-lecie KPCz

10 bm. przybyła do Pragi 
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, która 
weźmie udział w uroczysto­
ściach z okazji 40 rocznicy po­
wstania Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. W skład dele­
gacji wchodzą: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki oraz czło­
nek KC PZPR Ostap Dłuski. 
Delegacji towarzyszy dyrektor 
gabinetu przewodniczącego 
Rady Państwa F. Nowak.

Na zaproszenie KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji wyjechała w środę do Pra­
gi, w celu wzięcia udziału w 
obchodach 40-lecia Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, delegacja KPZR z człon­
kiem Prezydium KC KPZR, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nidem Breżniewem na czele.

PAP

20 maja rozmowy 
francusko-algierskie

W środę w południe fran­
cuskie ministerstwo do spraw 
algierskich ogłosiło krótki 
komunikat donoszący, że roz­
mowy francusko-algierskie roz 
poczną się w Evian 20 maja.

PAP
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Popularno - naukowa sesja
antyrewizjonistyczna w

10 bm. w starym piastowskim Głogówku odbyła się sesja 
popularno-naukowa TRZZ, poświęcona omówieniu różnych 
przejawów działalności rewizjonizmu zachodnioniemieckiego 
oraz ustaleniu form i metod przeciwdziałania mu. W obra­
dach, w których uczestniczyli aktywiści TRZZ oraz byli 
działacze ruchu narodowo-wyzwoleńczego z różnych regio­
nów Śląska Opolskiego, wziął także udział członek Rady 
Naczelnej TRZZ — Eryk Wyra.

W obszernych referatach 
przedstawiono całokształt dzia 
łalności odwetowców, o której 
rozmiarach świadczą środki 
stojące do ich dyspozycji. W 
NRF czynnych jest obecnie 
około 80 organizacji rewizjo-

nistycznych, tzw. ziomkostw 
oraz organizacji przesiedleń­
czych. Wydają one blisko 350 
pism o jednorazowym nakła­
dzie prawie 2 min. egzempla-
rzy. W negowaniu 
nych osiągnięć w 
zagospodarowania

powc jen- 
dziedzinie 
Ziem Za-

Głogówku
Uczestnicy obrad ustalili 

również plan pracy na najbliż 
szą przyszłość. (PAP)

Pismo min. Zorina

Siady puczu 
prowadzą do USA

B. hiszpański minister spraw 
zagranicznych zięć gen. Fran­
co, Ramon Serrano Suner, 
oświadczył w wywiadzie udzie 
'onym madryckiemu korespon 
dentowi dziennika „II Tempo”, 
że wywiad amerykański oka­
zywał poparcie organizatorom 
nieudanego puczu w Algierii. 
Suner stwierdził, że „wywiad 
amerykański popierał, dawał 
rady i okazywał pomoc rebe- 
lianckim generałom”.

Serrano Suner oświadczył, 
iż to właśnie pracownicy wy­
wiadu amerykańskiego prze­
konali gen. Challe, że „rewo­
lucyjne przedsięwzięcie (tj. 
przewrót państwowy) spotKa 
się z poparciem nie tylko 
wśród żołnierzy w Algierii, 
lecz także wśród wojsk stacjo 
nujących w NRF”. (PAP)

chodnich i Północnych poma­
gają odwetowcom pseudonau­
kowe instytuty, ze których 17 
zajmuje się samą tylko Opol­
szczyzną.

Referenci wykazali, że rewizjo­
nistom ułatwiają ich działalność 
rząd boński oraz przemysłowcy i 
obszarnicy z NRF, skąd płyną dla 
nich wielomilionowe dotacje Re­
wizjoniści rozwinęli np. akcję 
tzw. patronatów nad poszczegól­
nymi miastami i powiatami ślą­
skimi, w której ramach próbują 
rozsiewać najrozmaitsze kłamstwa 
i fałszerstwa. W demaskowaniu 
ich coraz donioślejszą rolę odgry­
wa Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. której uczeni, politycy 
i publicyści są naszymi cennymi 
sojusznikami w walce z odwetow­
cami.

w sprawie Angoli
Stały przedstawiciel ZSRR 

przy ONZ Zorin przesłał Est 
do przewodniczącego XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Bo 
landa, w którym domaga się 
wypełnienia rezolucji Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ w spra­
wie Angoli. W liście tym Zo­
rin podkreśla, że sytuacja w 
tej kolonii portugalskiej ciągle 
się pogarsza. (PAP)

Jak już informowaliśmy, dziś o 
godz. 15,30 przyjeżdża do Po­
znania — po sukcesach zdoby­
tych na scenie warszawskiego 
Teatru Polskiego — moskiewski 
Teatr im. W. Majakowskiego. 
Artyści radzieccy przyjadę do 
Poznania autokarami i zatrzy­
mają się w hotelu „Wielkopol­
skim”.

Z pierwszym przedstawieniem 
wystąpią w Operze Poznańskiej 
jutro o godz. 19. Będzie to „Ho­
tel Astoria" — Aleksandra 
Sztejna.

Następnie Teatr im. Majakow­
skiego grać będzie „Irkucką hi­
storię” A. Arbuzowa.( 13 bm. o 
godz. 19 i 14 bm. o godz. 11) 
oraz „Wiosenne skrzypce” — 
A. Sztejna. (14 bm. o godz. 19 
i 15 bm. o godz. 19).

Dyrekcja Opery informuje nas, 
iż prócz publiczności poznań­
skiej przyjazdem artystów ra­
dzieckich interesują się również 
mieszkańcy innych miast, któ­
rych teatr nie odwiedzi; zapo­
wiedziano np. wycieczkę z Lu­
blina na przedstawienie.
Na zdjęciu: scena zbiorowa z 
aktu III „Wiosennych skrzypiec".

List 70 profesorów 
do Kennedy’ego

70 profesorów uniwersytetów 
i pisarzy Stanów Zjednoczo­
nych wystosowało list do pre­
zydenta Kennedy’egc, w któ­
rym wyrażają protest przeciw­
ko agresji USA wobec Kuby. 
List ten, opublikowany w 
„New York Times” 10 bm., gło 
si między innymi: „Obecnie 
już wiadomo, że próba kontr­
rewolucji była zaplanowana,
zorganizowana kierowana
przez rządową agencję Stanów 
Zjednoczonych. Agencja ta, 
działając potajemnie, popełni­
ła najbardziej niewybaczalne, 
omal nieprawdopodobne błędy. 
Była to klęska o charakterze 
nie tylko technicznym. To by­
ło fiasko samej polityki”.

PAP

Dzień teatru lubelskiego
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Spotkania teatralne nie odbywają się w samym tylko Kaliszu. 
Plan imprez festiwalowych przewiduje bowiem wyjazdy niektó-

rych teatrów do różnych miast Wielkopolski południowo-wschodniej.

I tak 
znania 
teatr z

9 bm. Teatr Satyry z Po- 
wystąpił w Kole, 11 bm. 
Lublina wyjedzie z przed-

stawieniem do Konina, a 12 bm. 
Teatr Polski z Poznania da przed 
stawienie dla mieszkańców Ostro­
wa. Niestety, nie doszedł do skut­
ku planowany wyjazd Teatru Po­
wszechnego z Łodzi do Ostrowa w 
dniu 7 bm., ponieważ organizato­
rzy ostrowscy nie zadbali zawcza 
Bu, o odpowiednią frekwencję.

Dzień 10 maja należał w Kali­
szu do teatralnej reprezentacji Lu 
blina. Państwowy Teatr im. J. 
Osterwy z tego miasta przyjechał 
z komedią współczesnego dramatur 
ga włoskiego Dario Fo „Archanio 
łowię nie grają w bilard” oraz z 
dramatem Stefana Żeromskiego

------------ -- -----------------------------

Twórca apartheidu 
- prezydentem
Według doniesień z Capetown, 

na stanowisko pierwszego prezy­
denta Republiki Afryki Południo­
wej został wybrany były guberna­
tor generalny, Charles Swart.

Swart ma lat 66 i jest jednym 
z twórców polityki apartheidu. 
Kandydatura jego została wysu­
nięta przez premiera Verwoerda. 
Swart otrzymał w głosowaniu nie­
jawnym 139 głosów, a jego kontr­
kandydat Henry Fagan, popierany 
pi zez wszystkie partie opozycyj­
ne w parlamencie — 71 głosów.

PAP

„Sułkowski”. Przedstawień teatru 
lubelskiego oczekiwano tu z nie­
cierpliwością, jako że jest to te­
atr reprezentujący duży ośrodek 
uniwersytecki, teatr na ogół ma­
ło znany, nawet w środowiskach 
stale interesujących się rozwojem 
życia teatralnego w Polsce.

Nadziei tych teatr lubelski nie 
zawiódł, mimo że np. komedia Da 
rio Fo nie stanowi jakichś wyżyn 
współczesnego dramatopisarstwa. 
Ot, któraś tam woda po kisielu 
sztuk już wcześniej poznanych, ty 
le że utrzymana w nastroju weso 
łej bulwarowej komedii. Ofiarę żar 
tów gangu złotej młodzieży dzisiej 
szych Włoch grał Jan Machulski. 
Przebiegające w żywym tempie 
przedstawienie reżyserował Jan 
Biczyckl, scenografia Janusza War 
pechowskiego.

„Sułkowski” jest jak gdyby epi 
logiem myślowym „Popiołów” Że­
romskiego. Dwa przede wszystkim 
zagadnienia frapowały dramaturga: 
problem chłopskich żołnierzy pol­
skich armii Napoleona oraz ocena 
postępowania Bonapartego wobec 
Polski, Sułkowski główny boha­
ter dramatu, wbrew zdrowemu roz 
sądkowi jest oddanym, wiernym 
oficerem Napoleona, mimo iż ten

Węgierska delegacja 
partyjna w Poznaniu

Wczoraj rano przybyła do Po­
znania delegacja Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej z członkiem KC WSPR 
I. Darabos na czele. Goście w 
godzinach przedpołudniowych 
spotkali się z kierownictwem 
Komitetu Woj. PZPR, po 
czym wyjechali do Biegano- 
wa pow. Września, gdzie zwie­
dzili Państwowe Gospodarstwo 
Rolne. W godzinach wieczor­
nych członkowie delegacji spot 
kali się z Egzekutywą Komi­
tetu Powiatowego PŹPR we 
Wrześni. Po tym spotkaniu 
węgierscy goście wrócili do Po 
znania. Dziś w godzinach ran­
nych delegacja WSPR opusz­
cza nasze miasto, udając się 
w dalszą podróż po Polsce.

(mi)

Seminarium studentów 
z 20 krajów

10 bm. w Gdańsku-Oliwie 
rozpoczęły się 3-dniowe ob­
rady międzynarodowego semi­
narium kulturalnego studen­
tów. W seminarium bierze u- 
dział blisko 50 uczestników z 
20 krajów. Obrady poświęcone 
są roli organizacji studenc­
kich w rozwijaniu kultury na­
rodowej. W pierwszym dniu 
obrad przedstawiciel Rady Na 
czelnej ZSP — Jerzy Kwiatek 
omówił doświadczenia i doro­
bek w tej dziedzinie studen­
tów polskich. (PAP)

To jest szczęście!
Skuter „Osa”, telewizor, radio z 

adapterem, odkurzacz, lodówka,

nie okazuje sympatii swemu 
tantowi.

Przedstawienie reżyserował 
rzy Rakowiecki, scenografię

adiu

Je- 
pro-

jektował Jerzy Torończyk. W roli 
Sułkowskiego wystąpił Stanisław 
Mikulski. W roli księcia Modeny 
— Marek Idziński.

Dziś ostatni dzień Kaliskich Spo 
tkań Teatralnych.

E. F.

froterką, 
kanka) i 
wych — 
czowych,

zegarek, tapczan (amery- 
komplet foteli plastiko- 
oto wykaz nagród rze- 
wylosowanych ostatnio

przez Reginę Jakubowską z Ko­
szalina, stałą uczestniczkę szczecin 
skiej gry liczbowej „Gryf”.

Taki przypadek, aby w jednym 
losowaniu wygrane padły na różne 
kupony należące do tej samej o- 
soby zdarza się chyba jeszcze 
rzadziej, niż główna wygrana w 
„Toto-Lotka”. (FAP)

V! I/. WSCIG POKOJU
Air WARSZAWA ’ BERLIN•BRACIA

Gazda drugi w Lipsku
Polska utrzymuje swoja pozycją |

Wielki Berlin pożegnał kolarzy uczestniczących w XIV Wyścigu 
Pokoju Warszawa—Berlin—Praga przenikliwym zimnem i do­

kuczliwym deszczem. Wzdłuż ulic, którymi kolarze przejeżdżali na 
start ostry, nieprzeliczone tłumy ludzi. Cała trasa pięknie udekoro­
wana, wszędzie pełno kwiatów i różnokolorowych chustek, którymi 
piękne mieszkanki Berlina żegnały zawodników.

Start ostry nastąpił o godz. 11.30. 
W chwilę później nastąpiła kraksa, 
w której znalazł się między inny­
mi Polak Jarzębski, który na no­
wym rowerze w towarzystwie in­
nych pechowców goni zasadniczą 
grupę. Kolarze wpadają w ulewny 
deszcz, który w znacznym stopniu 
zmniejsza tempo. Korzysta z tego
Fin 
set 
nie 
nie

Hautalahti i wyskakuje kilka- 
metrów do przodu. Nikt go 
goni. Jednak sympatyczny Fin 
przejmuje się brakiem towa-

rzystwa i z godną podziwu zacię­
tością pedałuje około 500 metrów 
przed zasadniczą grupą. Wytrwa­
łość jego zostaje nagrodzona i wy 
grywa on pierwszy lotny finisz 
na 85 kilometrze od startu.

Na tych pierwszych kilometrach 
nie wytrzymało pięciu zawodni­
ków i wycofali się oni z tegorocz 
nego wyścigu. Byli to Hasman 
CSRS, Adamson i Petersson Szwe­
cja oraz Francuzi Chavy i Voitier. 
Ogółem od startu w Warszawie wy 
cofało się 20 zawodników, tak ze 
obecnie kolumna liczy już tylko

api yoio
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70 zawodników. Jedynie pięć 
społów jedzie w komplecie.

Na 126 kilometrze od startu, 
dy to ucieczka Fina została

(Ciąg dalszy na str. 2)

ze-

kie 
już

Witemy działaczy 
TPR-P i Leningradu

Coraz częściej Poznań gości 
u siebie delegacje z różnych 
krajów. Wczoraj, w godzinach 
wieczornych do naszego miasta 
orzyjechała 33-osobowa grupa 
działaczy Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Polskiej z Le­
ningradu. Goście zatrzymają
się w Poznaniu 
siępnie udadzą
>ka.

W 
niem 
dzą

czwartek 
działacze 

miasto, a

dwa dni i na-, 
się do Gdań-

przedpołud- 
TPR-P zwie- 
po południu

jedna grupa spotka się ze stu­
dentami Wydziału Elektroteeh 
nicznego Politechniki Poznań 
skiej, a druga odwiedzi po­
znańskich robotników podczas 
pracy. Wieczorem, goście obej­
rzą w „Miniaturce” jeden z 
f.lmów produkcji polskiej.

W piątek rano delegacja uda 
się do Gniezna, celem zapo­
znania się z działalnośc’ą nie 
których tamtejszych zakładów 
pracy. Po powrocie do Po­
znania, po południu odbędzie 
się w „Mozaice” spotkanie z 
członkami Prezydium Zarządu
Miejskiego TPP-R, 
rem o godz. 19 w 
(ul. Słowackiego) z 
działaczami TPP-R.

a wieczo- 
sali MPK 
miejskimi 
(an)

N. CHRUSZCZÓW W TBILISI
Bawiący na Kaukazie przewod­

niczący Rady Ministrów ZSRR, 
pierwszy sekretarz KC KPZR Ni­
kita Chruszczów przybył do stoli­
cy radzieckiej Gruzji — Tbilisi, 
gdzie w dniach 12 i 13 maja bę­
dzie uroczyście obchodzone 40-lecie 
radzieckiej Gruzji i powstania Ko 
munistycznej Partii Gruzji.

DATA PROCESU
We Francji ogłoszono w środę 

datę rozpoczęcia procesu eks-ge- 
nerałów Challe’a i Zellera. Staną 
oni przed sądem 29 maja br. o- 
skarżeni o nielegalne objęcie do­
wództwa i zorganizowanie buntu.

HONOROWY OBYWATEL
Władze miejskie znanego uzdro­

wiska słowackiego Trencanske Te 
plice nadały pierwszemu kosmo­
naucie — Jurijowi Gagarinowi ty 

honorowego obywatela mia-tul 
sta.

z
kara Śmierci

Colombo podają, że mnich 
buddyjski Buddharakkita Thero 
skazany został w środę na karę 
śmierci za zamordowanie we 
wrześniu 1959 r. premiera Cejlo­
nu Solomona Bandaranaike.

RUSK W GENEWIE
Sekretarz stanu USA Dean Rusk 

przybył w środę z Oslo do Rent- 
wy, gdzie w piątek ma się rozpo­
cząć międzynarodowa konferen- 
cja w sprawie Laosu.

GDZIE PANI SALAN*
Żona jednego z przywódców pu 

czu algierskiego, byłego generała 
Salana „znikła” od czasu załama­
nia się puczu z zajmowanej przez 
siebie willi na przedmieściu Al­
gieru. Prawdopodobnie ukrywa 
się wraz z byłym generałem Sa- 
lanem.

Sprawozdanie naszego 
warszawskiego korespon­
denta z meczu Legia—Lech, 
zamieszczamy na stronie 2.

Nikiel
z... huty miedzi

Załoga huty miedzi w Legnicy 
dostarcza coraz więcej nie tylko 
podstawowego surowca, ale i in­
nych produktów uzyskiwanych u- 
bocznie. Dużym sukcesem zespołu 
inżynierów i techników zakładu 
jest opanowanie technologii pro­
dukcji niklu. Ten rzadki i drogi 
metal otrzymuje się jako produkt 
uboczny w procesie elektrolizy 
miedzi. (PAP)

78 osób zginęło 
w katastrofie samolotu

Samolot linii „Air France”, wiel 
ki „Super-Constellation”, rozbił 
się w środę na Saharze, grzebiąc 
pod szczątkami wszystkich pasa­
żerów i całą załogę — razim 78 
osób.

Samolot leciał z Brazzaville (sto 
lica dawnego Konga francuskie­
go) do Paryża.

Szczątki zaginionej maszyny 
znaleziono o 100 km na północ od 
miasta Edjele, koło granicy libij­
skiej. Właśnie nad Edjele c go­
dzinie 2 nad ranem „Super-Con­
stellation” nadał swój ostatni 
meldunek radiowy.

Samolot ratunkowy, który wy­
lądował koło szczątków podał, że 
wszyscy zginęli.

Wśród ofiar katastrofy znajduje 
się minister oświaty Republiki 
Czad — Mangue oraz jeden z mi­
nistrów Republiki Srodkowo-Afry 
kańskiej — Gouandja. (PAP)

Nowa fabryka w Kole
W 1962 r. w Kole, w woj. poznańskim, rozpocznie się budowa no­

wej fabryki proszków i wyrobów ściernych. Założenia produkcyjne 
tego obiektu i harmonogram prac inwestycyjnych zostały zatwier­
dzone przez KERM.

Wzniesienie zakładu zostało podyktowane olbrzymim i stale ro­
snącym zapotrzebowaniem przemysłu na tego rodzaju produkty. Są 
to m. in. różne papiery powlekane proszkiem szklanym, albo tzw. 
szmerglem. Konieczne są one w szlifierniach, w fabrykach obrabia­
rek itp. Obecnie produkcja proszków i wyrobów ściernych nie na­
dąża za potrzebami gospodarki; artykuły te importujemy.

Zakład w Kole budowany będzie etapami. W 1.964 r. ruszy produk 
cja proszków ściernych.

Projekt wstępny zakładu opracowują j^j specjaliści radzieccy.
PAP
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Delegacje na konferencję
w sprawie Laosu

Braterska przyjaźń 
radziecko - kubańska

26 celnych strzałów tu I lidze

Sihanoult gofów u<lać się do Genewy

Z okazji przypadającej w 
dniu 8 maja rocznicy przywró­
cenia stosunków dyplomatycz 
nych między Związkiem Ra-

Wczoraj odbyła się szósta 
kolejka spotkań o mistrzostwo 
I ligi piłkarskiej. Uzyskano na­
stępujące wyniki:

LEGIA LECH 2:0 (2:0)
dzieckim Kubą minister

XV’ środę po południu przybył do Genewy samolo­
tem z Moskwy minister spraw zagranicznych 

ZSRR — Groniyko z delegacją radziecką na konferen­
cję w sprawie Laosu.

W oświadczeniu dla prasy 
minister Gromyko stwierdził, 
że przebieg konferencji śledzić 
będą uważnie wszystkie naro­
dy zainteresowane w utrwale­
niu pokoju światowego. Rząd 
radziecki ożywiony jest wolą 
porozumienia, ale pod warun­
kiem, że Laotańczycy będą mo­
gli sami uregulować swoje 
sprawy, bez nacisku z ze­
wnątrz.

W kwadrans później przybył 
innym samolotem sekretarz 
generalny delegacji chińskiej, 
Czang-Jen w towarzystwie kil 
kudziesięciu członków delega­
cji. Szef delegacji, minister 
spraw zagranicznych Czen-I 
oczekiwany jest tu w czwar­
tek. Jak oświadczył rzecznik 
Foreign Office, odlot delegacji 
brytyjskiej do Genewy plano­
wany jest na czwartek po po­
łudniu.

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że we wtorek odbyło się 
kolejne spotkanie przedstawi­
cieli legalnego rządu laotań- 
skiego i jednostek Patet Lao 
z delegacją grupy Nosavana — 
Boun Ouma. Na spotkaniu o- 
mawiano sprawę ustalenia 
miejsca rokowań w kwestiach 
politycznych i wojskowych.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla, że na skutek stanowi­
ska delegacji rebeliantów nie 
osiągnięto postępu w sprawie 
ustalenia miejsca negocjacji 
politycznych i wojskowych.

spraw zagranicznych Kuby — 
Raul Roa i ambasador ZSRR 
w Hawanie, Kudriawcew wy­
głosili przemówienia przez ra­
dio hawańskie.

8 maja — powiedział Raul

LEGIA — LECH 2:0 
STAL ŚOSN. — WISŁA 0:0 
CRACOYIA — ZAWISZA 

4:1
LECHIA ODRA 1:0

Roa jest historyczną datą
o ogromnym znaczeniu w kro­
nikach rewolucji kubańskiej. 
Stosunki radziccko-kubańskie 
rozwijają się w trzech kierun­
kach: dyplomatycznym, współ­
pracy gospodarczej i pomocy 
technicznej. Ich ogólną cechą 
jest braterska przyjaźń. (PAP)

GÓRNIK — STAL MIELEC 
7.1

POLONIA BYDGOSZCZ — 
POLONIA BYTOM 1:7

ŁKS — RUCH 1:1
TABELA I LIGI

5.

Po sesji NATO

Nasz warszawski korespondent A. Ełoman 
ocenia występ Lecha w stolicy

Wobec 5 tys. widzów na boisku Stadionu Wojska Polskiego w 
Warszawie obydwie drużyny wybiegły w następujących składach:

LECH POZNAN: Wilczyński, Bartoszak, Słoma, Karbowiak, Pie. 
trzak, Wróbel, Gensler, Gojny J. Kaczmarek, Wojciechowski Mi­
kołajewski.

LEGIA WARSZAWA: Fołtyn. M ahseli, 
niak, Strzykalski, Zientara, Żmijewski, 
Nowak, Boguszewski.

Kostaniak, (Gmoch), Woź. 
Brychczy, Błażejewski*

Przodujące nadleśnictwa 
otrzymały nagrody

W nadleśnictwie Strzelce 
Wielkie odbyła się uroczystość 
wręczenia wysokich nagród 
pieniężnych trzem przodują­
cym nadleśnictwom Okręgo­
wego Zarządu Lasów Państwo 
wych w Poznaniu.

W uroczystości udział wzięli 
między innymi wieg-minister 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew

Agencja Associated Press do­
nosi z Saigonu, że w mieście 
tym ponad 100 członków Mię­
dzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli oczekuje na od 
lot do Laosu. Jak wiadomo, w 
Vientiane przebywa już 21- 
osobowa grupa Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli, na czele której stoi prze­
wodniczący komisji, delegat 
Indii, Sen.

Szef państwa Kambodży, 
książę Norodom Sihanouk o- 
snajmił we wtorek, że jest go­
tów udać się do Genewy. „By­
najmniej nie zamierzam uni­
kać konferencji, której zwoła­
nie sam zaproponowałem i w 
której upatruję jedyną szansę 
uratowania Laosu” — powie­
dział szef państwa Kambodży.

nego R. Gesing, dyrektor
Naczelnego Zarządu Lasów 
Państwowych — St. Dąbek,
sekretarz KW PZPR 
Fubgał, przedstawiciele 
partyjnych, związków 
dowych, dyrekcja oraz

Warto zaznaczyć, że

władz 
zawo- 
załogi. 
dla po

z.nańskich leśników była to 
uroczystość podwójna, bowiem 
równocześnie z nagrodzeniem 
przodujących Nadleśnictw od­
było się wręczenie proporca 
przechodniego, który Okr. 
Żarz. Lasów Państw, w Po­
znaniu zdobył we współzawod 
cictwie międzyokręgowym.

(a?)

Niebezpieczne plany 
rządu USA

Korespondent dziennika
„Daily News”, Michael O’Neil 
.informuje, że w uzupełnieniu 
do przedstawionego przez pre­
zydenta Kennedy’ego planu 
wysłania wojsk amerykańskich 
do południowego Wietnamu w 
celu „wzięcia udziału w wal­
ce z ruchem partyzanckim”, 
prezydent USA bada drugi, 
„znacznie szerszy”, plan, któ­
ry przewiduje rozlokowanie 
wojsk amerykańskich w kilku 
krajach Azji południowo- 
wschodniej.

Na podstawie tego planu — 
pisze korespondent — jednost­
ki wojskowe USA mają sta­
cjonować w takich krajach jak 
Wietnam i Syjam. (PAP)

Posłuszne narzędzie 
Stanów Zjednoczonych

Jak donosi z Oslo korespondent 
agencji TASS, zakończona tam w 
środę sesja Rady NATO ujawniła 
dążenie Stanów Zjednoczonych do 
przekształcenia bloku półnccno- 
atlantyckiego w posłuszne narzę­
dzie swego panowania nie tylko 
w dziedzinie militarnej, lecz rów­
nież w politycznej, gospodarczej 
i innych. Wynika to dobitnie z
komunikatu opublikowanego 
zakończeniu sesji.

po

Cali' ustęp tego komunikatu po-
święcony jest nurtującym dzi-
siaj świat konfliktom międzyna­
rodowym, które Związek Radziec­
ki usiłuje rzekomo wykorzystać 
do jakichś własnych celów. Auto­
rzy komunikatu pominęli jednak 
milczeniem sprawę, kto w rze­
czywistości wywołuje takie kon­
flikty zarówno w Kongo, jak na 
Kubie i w Laosie. Natomiast dą­
żenie Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych do 
położenia kresu tym konfliktem 
usiłują oni przedstawić jaKo ja­
kąś groźbę. (PAP)

Obawy marionetek i Katangi
Alryhansha konferencja w Mlonroyii

O o wydaniu dekretu o internowaniu Czombego i posta- 
* wieniu go w stan oskarżenia, władze z Leopoldville roz­

poczęły szeroko zakrojoną kampanię propagandową i per­
swazyjną pod adresem ludności Katangi. Apele radiowe za­
pewniają mieszkańców Katangi, że ich przyszłość zależy od
pozostania tej prowincji w ,
Z doniesień korespondentów 

agencji zachodnich wynika, że 
marionetkowy rząd Katangi 
obawia się chwilowo próby sił 
z władzami z Leopoldville, skła 
niając się raczej w kierunku 
pertraktacji i poszukując po­
mocy z zewnątrz. W tym celu 
na konferencję w Monrovii, 
która grupuje przedstawicieli 
19 krajów afrykańskich, wy­
słany został „obserwator” Ka­
tangi, którego zadaniem będzie 
nawiązanie kontaktu z Kasa- 
vubu.

,silnym i zjednoczonym Kongu”.

Dochodzenie w sprawa 
zabójstwa Lumumby

Biuro ONZ podało do wia­
domości, że w czwartek przy­
stępuje do pracy trzyosobowa 
komisja ONZ, której powie­
rzono przeprowadzenie docho­
dzenia w sprawie zamordowa­
nia premiera Konga, Patrice 
Lumumby.

W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele Birmy, Togo i 
Etiopii, a nieco później przyłą­
czy się do nich jeszcze repre­
zentant Meksyku. Posiedzenia 
komisji będą niejawne. (PAP)

9.
10.
11.

13.
14.

Górnik Zabrze 
Polonia Bytom 
Lech Poznań 
Legia Warszawa 
Lechia Gdańsk 
Cracovia 
Ruch Chorzów 
Stal Sosnowiec 
Odra Opole 
ŁKS Łódź 
Wisła Kraków 
Zawisza Bydgoszcz 
Stal Mielec 
Polonia Bydgoszcz

12.0

8:4
8:4
7:5
6:6
6:8
6:8
5:7
4:8

4:8
3:9
2:10

26:5
19:4
8:5

11:11

17:10 
9:10
7:11 
9:8 
6:6
5:13 
5:13
6:16 
6:21

Mirpo zimna i siąpiącego desz­
czu trybuny stadionu na Łazien­
kowskiej były niemal w komple­
cie zapełnione. Lech zajmujący 
trzecią pozycję w tabeli był uwa­
żany za rewelację sezonu. Może 
nie tyle Lech ile sama defensywa 
poznańska. Dawno w Warszawie 
nie oglądaliśmy drużyny z Grodu 
Przemysława, kiedyś oklaski zdo­
bywała Warta, niemało braw wy­
wiózł również z Warszawy Lech.

To co widzieliśmy W środę sta­
wia pod znakiem zapytania do­
tychczasowy dorobek punktów}’ 
drużyny trenera Czapczyka, Lech

y/l/ WPS Cl G POKOJU 
AS WARSZAWA ° WN■ PRAGA
(Dokończenie ze str. 1) 

zlikwidowana, z głównej grupy u- 
cieka trzech kolarzy: Moiceanu 
Rumunia, Kotew Bułgaria i Hans­
son Szwecja. Metr po metrze zdo­
bywają oni przewagę. Pracują bar 
dzo solidarnie. Najbardziej aktyw 
nym z tej trójki jest Hansson, 
bardzo dobry kolarz, uczestnik re­
prezentacyjnego zespołu Szwecji 
na Igrzyska Olimpijskie w Rzy­
mie, gdzie wraz z swoimi kole­
gami wywalczył piąte miejsce w 
wyścigu drużynowym.

pcąc pedały zbliżają się do prowa­
dzącej piątki. Ciągle padający 
deszcz przeszkadza bardzo mocno 
kolarzom, ale dwójka Czerepo­
wicz i Gazda ciągnie doskonale. 
W głównej grupie nie wytrzymuje 
tempa Piechaczek. Etap do Ber 
lina wyczerpał trochę jego siły 
i nasz zawodnik zostaje nieco w 
tyle. Ma kłopoty z rowerem Beker 
i musi go zmieniać.

Na 3 kilometry przed metą 
dwóch kolarzy dochodzi prowadzą 
cą piątkę i korzystając ze zmęcze­
nia tych zawodników mija ich pę-

Na 155 kilometrze od startu
przewaga czołówki wzrosła do 2 
minut. Z głównej grupy rzuca się 
w pościg Anglik Laidlaw, który 
samotnie chce dojść czołowej trój 
ki. Jednak silny wiatr przeciwny 
zmusza go do zrezygnowania- z 
tego zamiaru i po kilku kilome-
trach zostaje wc-hłonięty przez
główny peleton. Następne kilome­
try nie przynoszą nic nowego. W 
dalszym ciągu na czele jedzie 
trzech kolarzy, a około 1,5 minuty 
za nimi główna grupa, która te­
raz wzmacnia tempo pościgu. Po­
woduje to znaczne rozciągnięcie 
się głównego peletonu. Korzysta z 
tego dwóch zawodników, Sajdhu­
zin ZSRR i Hoehne NRD. Pracują 
oni bardzo mocno i po długotrwa­
łym pościgu dochodzą tą trójkę. 
Na 10 kilometrów przed metą pro­
wadząca piątka ma około 1000 me­
trów przewagi.

Teraz następuje wspaniały zryw 
dwóch kolarzy: Czerepowicza
ZSRR i Polaka Gazdy. Jadą wspa­
niale. Do mety tylko kilka kilo­
metrów, a oni niezmordowanie de-

Hokejowe derby
Dziś o godz. 17 odbędzie się na 

boisku przy ul. Maratońskiej bar­
dzo ciekawe spotkanie o mistrzo­
stwo I ligi hokeja na trawie po­
między Grunwaldem i W*artą Po­
znań.

zagrał bardzo słabe spotkanie i
naprawdę- trudno uwierzyć jak tą 
pozbawiona ataku jedenastka mo. 
gła zdobyć w dotychczasowych 
bojach aż 8 punktów. Prędzej mo 
żerny zrozumieć jak to się stało, 
że na ujemnym koncie poznania­
ków widniały dotychczas tylko 3 
bramki — Wilczyński to bram­
karz sporej klasy, a jego gra; 
poza jednym błędem, potwierdzi, 
ła reprezentacyjne kwalifikacje 
tego chłopca.

Z całej defensywy gości tylko 
Pietrzak i okresami Słoma mogli 
zadowolić. Skutecznie grał rów­
nież Wojciechowski, ale to prze, 
cięż defensor z konieczności.

Wilczyński brany jest pod uwa. 
gę na mecz przeciw ZSRR. Raz 
tylko jego interwencja była nie­
skuteczna, ale właśnie wtedy za­
kończyło się to bramką dla Legii.
Strzał Strzykalskiego 
nierówności terenu 
bramki. Kiks piłki 
czyńskiego.

odbił się od 
i wpadi do 
zmylił Wil-

min. potemDrugą bramkę w 6 .
(w 38 min. meczu) zdobył również
Strzykalski silnym strzałem 
dolny prawy róg.

w

dząc 
wic z, 
trów
wszy

do mety. Na czele Czerepo- 
a za nim kilkadziesiąt me-

Gazda. Na stadion jako pier- 
wpada Czerepowicz i nie za-

grożony mija jako pierwszy li­
nię mety. Około 100 metrów za nim 
przejeżdża metę Gazda. Następni
kolarze wpadają na stadion
chwilę później. Trzeci jest Rumun
Moiceanu, czwarty Sajdhuzin
ZSRR, piąty Kotew Bułgaria, a 
szósty Hansson Szwecja.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej po VIII 
etapach nie zaszły żadne zmiany, 

(st)

Klasyfikacja
INDYWIDUALNA VIII

Czerepowicz (ZSRR)

2.

5.
6.

8.
9.

10.

18.

ETAPU
5:27,27

(z bonifikatą)
GAZDA (Polska) 5:28.20

(z bonifikatą)

Krótki film z meczu: w 4 mi­
nucie Gojny strzela z ostrego ką­
ta nad poprzeczkę. W chwilę po­
tem legioniści dwukrotnie są pod 
bramką Wilczyńskiego. Między 12 
i 16 minutą okres przewagi Le­
cha, potem znów do głosu docho­
dzą wojskowi. Strzelają Brych- 
czy, Nowak, Strzykalski. Między 
bramkami Strzykalskiego dalsze 
kilka sytuacji na przedpolu Le­
cha.

Druga połowa to dalsza ofensyw 
wa drużyny warszawskiej i zblo­
kowana obrona poznaniaków. Tyl 
ko Pietrzak zresztą trochę zbyt 
ostro próbuje pchać swoją druży­
nę do przodu. Reszta ogranicza 
się do ... utrzymania wyniku, co 
wobec rezultatu 2:0 dla Legii wy- 
daje się być posunięciem taktycz 
nie błędnym. Być może kierow­
nictwo Lecha chcialo uchronić 
swoją drużynę od wysokiej po­
rażki.

Drużyna warszawska była zde­
cydowanie lepsza i zasłużyła na­
wet na wyższe zwycięstwo ale 
też nie zachwyciła. W jej szere­
gach widzieliśmy 5 kadrowezów. 
Wożniak zagrał bardzo dabrze. 
Fołtyn nie miał prawie nic do ro­
boty, Zientara — na poziomie. 
Brychczy był bardzo aktywny i 
robił grę dla całego ataku, który 
był najsłabszą i najbardziej chao­
tycznie grającą linią zespołu go-
spodarzy.

Moiceanu (Rumunia) 
Sajdhuzin (ZSRR) 
Kotew (Bułgaria) 
Hansson (Szwecja) 
Hoehne (NRD) 
Cosma (Rumunia) 
Weissleder (NRD) 
Megyerdi (Węgry) 
KRÓLAK (Polska) 
FORNALCZYK (Polska) 

w jednakowym czasie
26. JARZĘBSKI (Polska) 
50. Piechaczek (Polska) 
obaj również, w czasie 
45. BEKER (Polska)

5:29.14
5:29.17
5:29.17
5:29.17
5:29.43
5:29.59

5:291.59

5:29.59
5:33.30

A. ROMAN

„New York Times” stanął 
otwarcie po stronie samozwań 
czego prezydenta Katangi. Ko­
mentator dziennika ocenia a- 
resztowanie Czombego jako 
„zdradę” i utrzymuje, że „obo­
wiązkiem ONZ” jest interwen­
cja na rzecz jego uwolnienia.

Z procesu ludobójcy

Troska o prestiż NRF
W środę w dalszym ciągu procesu Eichmanna sąd skoncentro­

wał się najpierw na materiałach dowodowych dotyczących depor­
tacji Żydów z Belgii, a następnie zajął się materiałami w sprawie

Trudów etapu nie wytrzymali 
i wycofali się Christów (Bułgaria), 
Chavy (Francja), Voitier (Francja), 
Sheil (Anglia), Hasman (CSRS), 
Radulescu (Rumunia), Adamsson 
(Szwecja) i Baje (Jugosławia).

Przeciętna szybkość zwycięzcy 
etapu — 38,3 km/godz.

W pełnych 6-osobowych składach 
jadą po ósmym etapie już tylko 
trzy drużyny. Są to: ZSRR, Polska 
Węgry.

• W Berlinie 10 bm. rozegrane 
zostało spotkanie piłkarskie z cy-' 
klu rozgrywek o mistrzostwo świa 
ta między NRF a Płn. Irlandią. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem drużyny NRP 2:1 (1:0). Pier 
wszy mecz obu drużyn wygrali 
również piłkarze NRF 4:3.

• W międzypaństwowym spot­
kaniu piłkarskim rozegranym W 
środę 10 bm. na stadionie w Węm 
bely w Londynie Anglia zwycięży 
ła Meksyk 8:0.

• Reprezentant Polski Maniew- 
ski został w środę wyeliminowany 
z międzynarodowego turnieju te­
nisowego w Rydze, przegrywając 
z Lejusem 4:6, 3:6, 6:8.

prześladowań antyżydowskich w Holandii.

Czwarta gwiazdka dla zbrodniarzy
Prokuratura izraelska przedsta­

wiła dodatkowe dokumenty, swiad 
czące o tym, że „ostateczne roz­
wiązanie sprawy żydowskiej” mia 
ło Objąć nie tylko wszystkie oku-

Jeszcze nie ucichło oburzenie światowej opinii publicznej z powo­
du mianowania generalnym inspektorem Bundeswehry skazanego 
w ZSRR na 25 lat więzienia zbrodniarza wojennego generała Foert- 
scha, a już minister obrony NRF przyznał najwyższe stopnie woj­
skowe w Bundeswehrze dwom zasłużonym generałom hitlerow­
skim Foertschowi i Kammhuberowi (obaj otrzymali czwartą gwiazd 
kę, co jest najwyższym stopniem wojskowym w Bundeswehrze). Za 
daje to kłam niedawnym doniesieniom prasy zachodnioniemieckiej 
że Strauss zamierza stopniowo odsuwać od dowodzenia armią wyż­
szych oficerów' dawnego Wehrmachtu.

pcwąne kraje europejskie 
Afrykę Północną. Całością 
eksterminacyjnej kierował 
mann i wyszukiwał sobie 
w różnych krajach.

lecz i 
akcji 
Eich- 

ofiary

Korespondent „Humanith” 
depeszy z Jerozolimy omawia z

„Ta skandaliczna decyzja wska­
zuje, jak daleko sięgają przyrze­
czenia złożone prz^z Ben Guriona 
Adenaucrowi. Władze izraelskie 
nie chcą podważać prestiżu swego 
sojusznika i bankiera...” (PAP)

Polską opinię publiczną zaintere 
suje szczególnie osoba drugiego z 
awansowanych, mianowicie obec­
nego generalnego inspektora lot­
nictwa NRF Kammhubera. Jako 
major w sztabie hitlerowskiej 
Luftwaffe opracował on w 1937 ro 
ku tzw. „Studium organizacyjne 
1950 roku”, w którym — zakłada-

jąc oczywiście powodzenie hitle­
rowskiej agresji wybrał War-
szawę na jedną z centralnych baz 
Luftwaf fe.

Komunikat
Czytelnika, który dziennika­

rzowi „Głosu” wyznaczył spot 
kanie w środę, 10 bm.. m’ęd7y 
gcdz. 12 30 a 13, prosimy o 
ponowne wyznaczenie terminu 
spotkania, z określeniem bliż­
szych danych miejsca.

Dalszym dowodem zaufania, ja­
kim Hitler darzył Kammhubera, 
było powierzenie mu zbombardowa 
nia w 1940 roku niemieckiego mia 
sta Freiburg, co na wzór prowo­
kacji gliwickiej stanowiło dla hi­
tlerowców pretekst do rozpoczęcia 
totalnej wojny przeciwko Zacho­
dowi, a szczególnie Wielkiej Bry­
tanii. Wreszcie pod koniec wojny 
Kammhuber mianowany został 
przez Hitlera specjalnym pelnomo 
cnikiem do spraw znajdującej się 
w opracowaniu „cudownej broni”, 
która miała rzekomo zapobiec kię 
sce hitlerowskich Niemiec. (PAP)

oburzeniem decyzję, na mocy któ 
rej dwom wspólnikom Eichman- 
n?,' byłym oficerom SS, zezwolo­
no na stawienie się przed sądem 
i złożenie zeznań na korzyść o- 
skarżonego kata. Przytaczając py 
tanie zachodnio - niemieckiego o- 
brońcy, czy obaj ci hitlerowcy 
nie zostaną jednak zatrzymani 
przez władze izraelskie, jeżeli z 
ich zeznań niedwuznacznie wynik 
nie, że i oni mogą być ścigani kar 
nie, oraz uspokajającą odpowiedź 
prokuratora izraelskiego, kores­
pondent pisze:

Szczegóły zbrodni 
w Port-Francqui

Szwedzki sierżant Egon Oberg, 
który służył w oddziałach ONZ 
w Kongo, powrócił we wtorek do 
Sztokholmu. Udzielił on wywiadu 
korespondentowi dziennika „Afton 
bladed”, w którym opowiedział o 
szczegółach masakry, dokonanej 
przez żołnierzy mobutowskich na 
garnizonie ONZ w kongijskim mie

INDYWIDUALNA 
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DRUŻYNOWA VIII ETA^U
1. ZSRR 16:27.43
2. POLSKA 16:28.48
3. Rumunia 16:29.12
4. Szwecja 16:29.15
5. Bułgaria 16:29.15
6. NRD 18:29.11
1. Węgry 16:29.57
8. CSRS 16:29.57
9. Anglia 16:29.57

10. Jugosławia 16:37.11

Odpowiedzi 
redakcji sportowej

P. Feliks Sosiński z Poznania —• 
prosi nas o wytłumaczenie co ozna 
czają nazwy takicn dyscyplin jak: 
bobsleje, bojery, dżudo i rugby.

Bobslej jest złożonym słowem 
angielskim: bob-sleigh. Bob ozna­
cza gwałtowne ruchy w górę i W 
dół, kiwanie, podskakiwanie itp.
Sleigh sanie (konne). Wyma-

1. Melichow (ZSRR)
2. Kapitonow (ZSRR)
3. Eckstein (NRD)
4. Goeransson (Szwecja)
5. Czerepowicz (ZSRR)
6.

8.

Eksplozja
w monachijskiej fabryce

W jednej z fabryk monachij­
skich nastapiła eksplozja, w któ­
rej wyniku wybuchł pożar. Straty 
oblicza się na milion marek. Fa-
btyka wykonywała
dla 
ona

Bundeswehry.
jakąś nie znaną

zamówienia
Produkowała

Felicja zakazała 
formacji o fabr; 
cji. (PAP)

aparaturę.
publikowania in- 
Te i jej produk-

ście Port-Francqui. 
dyckiego napadu na 
butowcy zabili 3C 
obywateli Republiki

Oberg oświadczył,

Podczas ban 
garnizon mo- 
żołnierzy — 
Ghany.

że w napa-
dzie na żołnierzy wojsk ONZ bra­
ło udział około 200 mobutowców. 
Po dokonaniu zdradzieckiego na­
padu, mobutowcy aresztowali żol 
nierzy Ghany, a następnie grupa­
mi pognali ich do dżungli. Po pew 
nym czasie dały się słyszeć strp- 
ły...

Kiedy kolej przyszła na mnie — 
mówił Oberg — w ostatnim mo­
mencie rzuciłem się do ucieczki 
w stronę lasu i udało mi się uciec.

PAP

10.

18.
23.
29.
33.

Cosma (Rumunia) 
Bangsborg (Dania) 
GAZDA (Polska) 
Poppe (Francja) i* 
Lullau (Norwegia) 
KRÓLAK (Polska) 
BEKER (Polska) 
FORNALCZYK (Folska) 
JARZĘBSKI (Polska) 
PIECHACZEK (Polska)

37:44.14
37:50.45
37:56.20
37:56.70
37:56.30
37:56.50 
37:57.34 
37:58.02
37;39.01
37»9.14
38:0O.43 
38:03.35
38 ;05.49 
38:08.52 
38:10.06

DRUŻYNOWA PO VIII ETAPACH
1. ZSRR /
2. POLSkĄ
3. NRD
4. Runiunia
5. CSRS
6. Szwecja
7. Bułgaria
8. Węgry
9. Anglia

1#. Dania

114:30.39 
114:36.33 
114:47.33 
114:57.13
115:01.37 
115:08.01 
115:21.13 
115:21.26
115:26.37 
115:35.54

wiamy z amerykańska: bobslej. Są 
to specjalnego rodzaju saneczki 
sportowe do zjeżdżania, prowadzo 
ne przy pomocy kierownicy.

Bojer. Na temat tego słowa są 
spory. Jedni twierdzą, że pochodzi 
od holenderskiego boeier, inni że 
od niemieckiego Eojer — mały je- 
dnomasztowiec. Są to sanie ża­
glowe o ostrych płozach używa­
ne na dużych przestrzeniach lodo­
wych.

Rugby — (wym. ragby) jest to 
miasto w środkowej Anglii (45.400 
mieszkańców). Powstała tu w roku 
1823 gra w rugby, jedna z najpo­
pularniejszych dyscyplin sporto­
wych w Stanach Zjednoczonych i 
Anglii.

Dżud<^ — słowo japońskie ozna 
czającejsztukę zręczności. Nie my­
lić z dżiu-dżitsu, które jest syste­
mem samoobrony polegającym na 
obezwładnieniu przeciwnika przy 
użyciu jak najmniejszego wysiłku, 
często za pomocą bolesnych chwy­
tów. Formą sportową tej walki 
jest dżudo, (d)
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AFRYKA
Oczy całego świata skierowane są na Afrykę. Na Czarnym 

Lądzie foczy się walka o prawo narodów afrykańskich do wol­
nego życia.

Spójrzmy na mapę Afryki sprzed kilkunastu lat. Wyłączając 
kilka państw (Egipt, Etiopia, Liberia), kontynent ten, liczący 
przeszło 29 milionów km2, oznaczony był różnokolorowymi 
jymbolami kolonialnego ucisku. Świadczyły one, że narody za­
mieszkujące oznaczone w ten sposób terytoria cierpią ucisk, 
nieludzkie poniżenie, najokrutniejszy wyzysk.

Opanować 
„umysły wodzów'4 

Tlfatykan posiadał dawne 
W tradycje kolonizatorskie. 

Kościół katolicki już przed 
wiekami stał się swego ro­
dzaju imperium kolonialnym, 
powstałym w wyniku swo- 
f-tej „kolonizacji religijnej”, 
kolonizacja ta towarzyszyła 
podbojom politycznym i czę- 
6to je przygotowywała i to­
rowała im drogę. Już w 1622 
roku w celu kierowania tą 
akcją utworzono Kongregację 
Propagandy Wiary. Następne 
lata były okresem wstępnego 
rekonesansu w Afryce i pierw 
szych misji. Zwłaszcza je­
zuici ciągnęli na kontynent 
afrykański, badali go, wyda­
wali monografie poszczegól­
nych jego regionów, przyczy­
niając się do rozwoju wiedzy 
o Afryce w Europie.

Kiedy ekspansja europejska 
ty Afryce weszła w decydują­
cą fazę Kościół postanowił 
czynnie i szeroko współucze­
stniczyć w tej akcji. Licząc na 
poparcie kół kolonizatorów — 
i nie bez podstaw — wysyłał 
do Afryki coraz to nowe za­
stępy misjonarzy. Polecano im 
- jak mówił w r. 1878 jeden 
z kardynałów, by szczególny 
nacisk położyli na „opanowa­
nie umysłów wodzów” gdyż 
zyskawszy dla Kościoła jed­
nego wodza plemiennego zy­
skuje się więcej, niż gdyby 
pozyskano setki prostych Mu­
rzynów. Mechanizacja chri- 
stianizacji nie odbiegała więc 
w niczym od klasycznych wzo 
rów, wypróbowanych m. in. w 
wielu krajach europejskich. 
Kardynał ów stwierdził wobec 
misjonarzy m. in.: „Lecz nie 
zapomnij cie powiedzieć im 
(wodzom), że religia chrześci­
jańska w pełni popiera ich 
władzę, gdyż są oni prawdzi­
wymi przedstawicielami Boga 
na ziemi, z ziemskiego punktu 
widzenia”.

Ofensywa rozwija się
kilkadziesiąt lat.

Znaczenie Afryki na sza­
chownicy polityki międzyna­
rodowej stale wzrasta. Na 
mapie kontynentu afrykań­
skiego pojawiają się granice 
nowych, niepodległych kra­
jów.

Kościół zdaje sobie sprawę 
po przykrych dla siebie 

doświadczeniach w Azji, gdzie 
nie potrafił znaleźć punktów 
Zbieżnych z ruchami narodo­
wo-wyzwoleńczymi — że trzy 
Mając się kurczowo starej tak­
tyki, będzie musiał uznać, iż 
Afryka jest dla ekspansji Wa­
tykanu stracona.

Ofensywa Watykanu przy­
biera więc na sile. Ponad 
100.000 misjonarzy skierowa- 
n° do Afryki, którą pokryto 
siecią misji i placówek misyj- 
hych. Postanowiono też powie 
rzać funkcje duszpasterskie 
Anykańczykom. Wzrost liczby 
uchowieństwa rekrutującego 

z ludności murzyńskiej 
w?, znaczny. Od 1939 r. do 

r. liczba ich wzrosła z 
do około 2000. A liczba 

żernych biskupów wzrosła z 
az do 50!
Nadto w Kongu, Kamerunie 
lektórych innych koloniach 

^Wadzono i wprowadza się 
dni d° liturgii języki naro- 
faJ5, do obrzędów nawet 
]n i specyficzną muzykę 
to CWą, (tam-tam). Wszystko 

środki mające ułatwić 
ciprn10^°W^ splecenie się z ży- 
Ąi narodów afrykańskich. 
M ,c.^tianizm nie daje odpo 
broJu1 na nurtujące Afrykę 
antw my antykolonializmu i

1 lrnPerializmu.

Prawdziwe cele
kii w r. 1957 w enCy_ 

°świadn i ”Fidei Donurń” 
dzie adczył: „Niech nie bę- 
Prawn i °Wione tym indziom 
Siedli, ■ Postępowej i spra­

nej wolności i niech

nie czyni się im w tym prze­
szkód”.

Kościół próbuje jednakże 
wekslować idee wolnościowe 
w ślepe uliczki, dowodząc że 
niepodległość można osiągnąć 
dopiero w nieokreślonej bliżej 
przyszłości, wówczas miano­
wicie gdy „stworzone zostaną 
dla niej podstawy ekonomicz­
ne”. W ten sposób błędne koło 
zostaje zamknięte — koloni­
zatorzy hamują ekonomiczny 
rozwój kolonii, samodzielne 
dążenia gospodarcze, a bez 
tego niepodległość zdaniem 
Kościoła, dokładnie pokrywa­
jącym się ze stanowiskiem ko­
lonizatorów, jest „szkodliwa” 
dla narodów kolonialnych. Z 
niepodległości czyni się więc 
coś w rodzaju ponętnej, lecz 
trudnej do osiągnięcia wizji, 
która miałaby pozostawać 
stale w sferze biernych ma­
rzeń, w ten sposób usiłuje się 
hamować aktywność walki 
wyzwoleńczej.

Żeby osłabić walkę narodo­
wo-wyzwoleńczą Kościół ka­
tolicki stara się też zasiać 
ziarno niezgody między róż­
nymi plemionami, w myśl za­
sady „divide et impera”. W 
belgijskiej prasie katolickiej 
w listopadzie 1959 r. publiko­
wano cykl artykułów pod 
wspólnym tytułem „Wodzo­
wie plemienni naszymi przyja­
ciółmi”. Senator belgijski 
zwraca się do wodzów, aby 
bronili oni „obyczajów oj­
cowskich” od „tyranii... wy­
borów powszechnych”.

Ze wspomnianą zasadą 
wiąże się też symptomatycz­
ny problem oświaty, We Fran­
cji i innych państwach kolo- 
nizatorskich dawno już roz­
dzielono Państwo od Kościo­
ła, również w dziedzinie oświa 
ty. W koloniach zaś Kościół 
prowadził dalej szkółki misyj­
ne. Oświata była zmonopoli­
zowana przez kler. W Ruanda 
— Urundi uczyło się w r. 1959 
4847 uczniów, a w kościelnych 
blisko 50 razy więcej. W bel­
gijskim Kongu jeszcze przed 
10 laty istniał całkowity za­
kaz otwierania szkół świec­
kich. Z chwilą uchylenia tego 
zakazu ze szkół świeckich 
mogło skorzystać zaledwie 
1,5 proc, wszystkich uczących 
się. Cały system szkolnictwa 
afrykańskiego obliczono na 
hamowanie oświaty, a jej pro­
fil służy umacnianiu kolonia­
lizmu. Wyższe studia udostęp­
nione są tylko „katolickiej eli­
cie”. We francuskich kolo­
niach w Afryce było tylko 10 
wykładowców — Afrykańczy- 
ków. Przez cały okres pano­
wania Belgów w Kongu dy­
plomy uniwersyteckie otrzy- 
myło aż... 16 Kongijczyków.

Narody Afryki obudziły się 
jednak i ich całkowita nie­
podległość jest coraz bliższa. 
Bez względu na sojusze, któ­
re miały temu zapobiec...

STANISŁAW WYREMBA

Zanim zbierze się Wysoka Izba
Zapytuję, gdzie i kiedy mógłbym spotkać 

posła Spychalskiego — brzmiały pierwsze 
słowa listu. — Zamierzałem mu przedłożyć 
moją sprawę mieszkaniową (tu następował 
opis historii, podobnej do setek innych tego 
typu). Ponieważ przypuszczam, że poseł Spy­
chalski w najbliższym czasie do Poznania nie 
przyjedzie, jestem zmuszony udać się do nie­
go do Warszawy...*)

T ektura podobnych listów 
nasuwa zawsze refleksje. 

Można — w opisanym wypad­
ku — domyślać się, iż formy 
pracy „kwaterunku” nadal po 
zostawiają sporo do życzenia 
oraz, że petenci często jeszcze 
pozostają bezradni wobec od­
mawiającego im racji urzędu. 
I można wreszcie wyciągnąć 
wniosek, mający w przypadku 
cytowanego listu podstawowe 
znaczenie: że sporo ludzi nie 
zdaje sobie należycie sprawy 
z treści mandatu po­
selskiego w socjalistycz­
nym państwie.

Nie siląc się na prawniczą 
formułę ani naukowe defi­
niowanie funkcji posła — 
stwierdźmy po prostu, że rola 
jego w naszych warunkach 
ustrojowych nie polega na za­
łatwianiu spraw poszcze­
gólnych obywateli. Pod­
stawowym zadaniem deputo­
wanego jest praca w organach 
Sejmu, zmierzająca do regu­
lowania żywotnych proble­
mów ogólnokrajowych (poli­
tycznych, gospodarczych, spo­
łecznych) w interesie ogółu.

Mówiąc jeszcze prościej: po­
seł powinien — jeśli już bę­
dziemy trzymali się zacytowa­
nego na wstępie listu — pra­
cować nad rozwiązywaniem 
przez Wysoką Izbę problemu 
mieszkaniowego w skali krajo 
wej; m. in. po to, aby liczba 
źle załatwianych „kwaterun­
kowo” (lub niezałatwianych) 
obywateli — stale malała.

Nowa Izba w dawnej roli
GFnawcy problematyki par- 

lamentarnej określają 
działalność Sejmu minionej 
kadencji jako porządkująco- 
kontrolną. Jest to chyba traf­
na charakterystyka. Co więcej, 
wydaje się, iż przez lata naj­
bliższe rolą naszego przedsta­
wicielstwa narodowego nie 
ulegnie poważniejszym zmia­
nom. Bo też niemało u nas 
dziedzin życia, wymagających 
uporządkowania i — kontroli. 
Z czego, z kolei, wynikają nie­
łatwe zadania dla nowo wybra 
nych posłów. Najpracowitszym 
spośród polskich parlamen­
tów określano także Sejm,

który odszedł. Czy oznacza to, 
iż pracował on idealnie?

Takie postawienie sprawy 
równałoby się negowaniu za­
sady stałego postępu. Z pew­
nością w oparciu o doświad­
czenia ostatnich kilku lat 
istnieją wnioski po temu, by 
Wysoka Izba, której skład 
powołaliśmy 16 kwietnia — 
pracowała bardziej jeszcze 
efektywnie i, być może, do­
skonalej. Można oczekiwać, że 
posłowie, wykorzystując uzna 
ne formy działania — wypra­
cują nowe.

Wciąż na przykład pozosta- 
je otwarty problem ściślejsze­
go powiązania komisji sejmo­
wych z terenowymi radami 
narodowymi. Dodajmy, iż jest 
to problem nie tylko otwarty 
ale i złożony; jego rozstrzyg­
nięcie nie będzie wynikiem 
jednej czy dwu dyskusji.

Dość daleko posunięta de­
centralizacja życia gospo­
darczego w naszym kraju sta 
wia przed komisjami sejmo­
wymi określone wymogi; za­
chodzi mianowicie potrzeba 
silniejszego związania budże­
tów terenowych z budżetem 
centralnym. Oto np. resort 
zdrowia 90 proc, swych na­
kładów „rozparcelował” po­
między województwa, zacho­
wując jedynie 10 proc, do bez­
pośredniej decyzji Minister­
stwa. Zrozumiałe, że ścisła 
koordynacja staje się tu ko­
nieczna.

Posłowie na Sejm minionej 
kadencji mają pełne prawo

zapisać w poczet swego do* 
robku przełamanie złej tra- 
dycji zbyt późnego przedkłada 
nia Izbie projektów planu i 
budżetu. Jeszcze w roku 1959 
oba te doniosłe dokumenty; 
uchwalał Sejm — na rok bie-
żący w połowie lutegou
Konsekwentna postawa po-* 
słów spowodowała, iż w ciągu 
dwu ostatnich lat projekty 
planu i budżetu można było 
uchwalić około połowy grud-
nia roku poprzedniego, 
wym posłom przypadnie 
dziale m. in. troska o 
strzeganie tej słusznej

No- 
w Uć 
przeć 
zasa-rf

dy, a także o ściślejsze po­
wiązanie projektów budżetu i
planu gospodarczego dla
zwiększenia przejrzystości oba 
dokumentów, która to sprawa, 
z uwagi na kilkusestroni- 
cową ich objętość (ostatnio do 
kładnie 870 stron...) ma do* 
prawdy duże znaczenie.

Odbicie
czy kształtowanie?

Ą oto inna kwestia o ka-» 
pitalnym znaczeniu, go­

dna 
nia

szerszego zainteresować 
naszych parlamentarzy-*

Polska książka
zyskuje obywatelstwo świata

VI Międzynarodowe Targi Książki, które odbędą się 
W’ czerwcu b. r. w Warszawie, staną się znowu najpo­
ważniejszą imprezą tego rodzaju w Europie. Przy okazji 
warto więc zaznajomić się z eksportem polskiej książki 
w świat. Mało kto wie bowiem, że obok statków, węgla, 
obrabiarek, wytworów przemysłu chemicznego —. stajc- 
my się poważnym eksporterem książek i usług poligra­
ficznych.

Jeszcze trzy łatą temu, w 
roku 1958 eksport polskiej 

książki do krajów kapitali­
stycznych przyniósł zaledwie 
474 tys., a w roku bieżącym 
planowany eksport przynieśiie 
ponad 4 miliony parytetowych 
złotych.

Eksport książki polskiej i na 
szych usług idzie w trzech kie 
runkach. Pierwszym jest eks­
port książki, drukowanej w 
języku polskim. Eksport ten 
stał się możliwy w ostatnich 
latach dzięki rozwijającej się 
sieci polskich placówek księ­
garskich w wi(eiu krajach świa 
ta, szczególnie w krajach, za­
mieszkałych przez większe sku 
piska polskie.

We Francji np. istnieje 5 du 
żych księgarni, prowadzących 
sprzedaż książki polskiej, a 
w trakcie rozmów jest zorgani 
zowanie tu składu konsygna­
cyjnego ttej książki.

W Stanach Zjednoczonych 
istnieje 7 poważniejszych księ 
garni polskich, borykających 
się zresztą z dość dużymi trud 
aościami finansowymi. W NRF 
sprzedaż książki polskiej pro­
wadzą dwie firmy a w trakcie 
pertraktacji jest zawarcie

umów z 8-ma księgarniami. 
Polskie księgarnie istnieją we 
Włoszech, Szwecji, Danii, Au­
strii i Izraelu. Ekspansja książ 
ki polskiej na kraj(e Ameryki 
Łacińskiej napotyka na duże 
trudności ze względu na sta­
nowisko niektórych tamtej­
szych rządów.

Ogromne usługi propagan­
dzie polskiej książki za grani-
cą oddają kontakty 
tysiącami bibliotek, 
uniwersyteckich, z
Polska dokonuje 
książek.

Drugim rodzajem

sponad 8 
głównie 
którymi 

wymiany

eksportu
jest książka, drukowana w kra 
ju w obcych językach. Oczy­
wiście główną rolę odgrywa­
ją tu nasze światowe „best­
sellery” — książki z dziedziny 
matematyki, cnemii, a także
polskie książki dla 
ostatnie szczególnie 
od lat zasłużonym 
ulem na rynkach

dzieci. Te 
cieszą się 
powodze- 

zagranicz-
nych głównie ze względu na 
piękną szatę graficzną. Eks­
port książki polskiej w ję­
zykach obcych datuje się od 
roku 1959.

Trzecią wreszcie dziedziną 
jest eksport naszych usług po

Śhg A

Po ciepłym przedwiośniu pogoda, jak co roku, płata nam brzydkiego figla. Niby maj zielono 
wokgło, a zimno. Co mniej wytrzymali zaczęli ponownie palić w piecach. I każdy wygląda 
tylko cieplejszego promienia słońca. Toteż wyludniły się parki, a... parki spotykają się przy ka­

wiarnianym stoliku. Liczmy, że tylko do tradycyjnych trzech ogrodników...
Fot. — K. Przychodzki

ligraficznych. Pomimo ciągle 
jeszcze niedostatecznego parku 
maszynowego wyróżniamy się
starannym opracowaniem 
dów, szczególnie trudnych 
dów naukowych i pod 
względem z pomodleniem

skla 
skła 
tym 
kon

kurujemy nawet z fachowcami 
niemieckimi i amerykańskimi.

Jak podkreślają ci fachow­
cy, polska książka miałaby 
znacznie większy zbyt, gdyby 
poprawiła się jej szata gra­
ficzna, a szczególnie oprawa.

Pbmimo to VI Międzynaro­
dowe Targi Książki będą do­
skonałą okazją dla porówna­
nia naszej książki z najpięk­
niejszymi wydawnictwami kra 
,ów o starej tradycji wydaw­
niczej. Porównanie takie wy­
chodzi na naszą korzyść. Im­
prezy podobne do organizo­
wanych w Warszawie Targów 
stale obsługiwane są przćz 
nasze wydawnictwa: wystar­
czy nadmienić, że tylko w ubie 
głym roku uczestniczyliśmy w 
68 takich targach w różnych 
krajach i na różnych konty- 
ntentach.

Także i kongresy międzyna­
rodowe obsługiwane są przez 
polskie wydawnictwa specja­
listyczne.

Książka polska zyskała oby 
watelstwo światowe.

LESZEK GOLINSKI

stów: czy sejmowa debata po­
winna być odbiciem opinii spo 
łecznej, czy też czynnikiem 
ją kształtującym? Wybitny; 
prawnik a zarazem odpowie­
dzialny pracownik Urzędu 
Rady Ministrów — prof. dc 
Stefan Rozmaryn, reprezentu­
je pogląd, iż w sejmowej dys-* 
kusji powinna ujawniać się a 
zarazem kształtów avć 
opinia publiczna.

Nowy Sejm podejmuje pra- 
cę, jego kadencja zapowiada 
się nadzwyczaj pracowicie^ 
Nie zabraknie posłom mate­
riału do dyskusji. Wyniki 
tych dysput* mogą dopomóc w 
dalszym doskonaleniu stylu 
pracy naszego parlamentu i 
krystalizowaniu właśnie tego, 
co składa się na pojęcie man­
datu socjalistycznego deputo-* 
wanego.

Pomyślnych obrad, najlep­
szych wyników pracy! Tego 
życzymy posłom, a tym sa­
mym — sobie.

PIOTR 2YCKI
♦) Czytelnikowi owemu pora* 

doiliśmy po prostu, by co prę­
dzej, zamiast wyjeżdżać do sto* 
licy — udał się w oznaczonym 
dniu do Nowego Ratusza i zło­
żył zażalenie na ręce odpowied­
niego członka Prezydium UN m, 
Poznania.

1 POM
Becela Tadeus* „Osobliwe 1»* 

ta”. Wspomnienia W. P. 19*1 
s. 209. Cena 15 zł. Tadeusz Becela,
Wielkopolanin, 
Komunistycznej 
daktor naczelny 
li Ludu” jest 
korespondentem

jeden z działaczy, 
Partii Polski, re- 
powojennej „Wa 
obecnie znanym 
licznych pism i

Dziś -
Teatr Żydowski

Dziś o godz. .19,15 na scenie 
poznańskiego Teatru Polskiego 
wystąpi — o czym już dono­
siliśmy — Państwowy Teatr 
Żydowski im. E. R. Kamiń- 
skiej, grając „Meira Ezofowi- 
cza”, wg powieści Elizy Orzesz 
kowej. Sztukę tę wg wdasnej 
dramatyzacji reżyserow-ała zna 
komita artystka Ida Kamiń­
ska; scenografię opracował Ivo 
Gall, ilustrację muzyczną: Al­
bin Walus.

W roli tytułowej, oraz w ro­
li Ezofowicza wystąpi Michał 
Rajski; Idę Kamińską zoba­
czymy w podwójnej roli: Frej 
dy, żony Hersza oraz Frejdy 
— prababki.

Przypominamy, iż przed 
przedstawieniem wygłoszony 
zostanie komentarz, ułatwia­
jący zrozumienie treści sztuki 
nie znającym ięzyka, w któ­
rym będzie ona grana.

Drugie przedstawienie „Mei 
ra Ezofowicza” odbędzie 
się w Teatrze Polskim jutro 
(12 bm.) o godz. 19,15. i

działaczem spółdzielczym. „Osobli 
we lata” są pierwszą częścią je­
go pamiętników, których dalszjR 
ciąg otrzymamy w najbliższych 
latach. Pobudką napisania ich 
było przekonanie, że „...wszystka 
co działo się w tamtych czasach, 
tworzy zrąb czy próg naszej 
dwudziestoletniej rzeczywistości”, 
a więc trzeba te czasy poznać, 
aby zrozumieć współczesność. 
Tradycyjnym zwyczajem pa mię t- 
nikarzy rozpoczyna autor od opi­
su swoich przodków, właściwa 
akcja zaczyna się jednak w ro­
ku urodzin pisarza — 1907, a koń
czy 1918. Becela pokazuje
obrazy polskiej wsi z okresu, w 
którym Wielkopolska uważana 
była za dzielnicę przodującą go 
spodarczo i kulturalnie.

Hoel Sigurd. 
lewego słupa”

.Spotkanie u mt*
Tłum.

kiego B. Hłasko. W.
355. Cena zł 26.

Książka należy do

z norwes-

serii dzieł
pisarzy skandynawskich. Jej au­
tor zmarły w 1960 roku, uważa-* 
ny jest za największego po Ham­
sunie pisarza w literaturze nor­
weskiej. Tematem „Spotkań” 
jest próba odpowiedzi na pyta­
nie, dlaczego Norwegia dała 
światu określenie „ąuislingo- 
wiec”, synonim zdrajcy własne­
go narodu, działającego wspólnie 
z wrogiem. Autor cofa się do 
ekonomicznych, a przede wszyst­
kim psychologicznych źródeł te­
go zjawiska. Z poszukiwania 
przyczyn kolaboracji powstała 
interesująca powieść psychologie* 
na. Bohaterami jej są „zapomnia 
ni geniusze”, dla których wojna
stała 
na

się okazją do wypłynięcia

zemsty.
powierzchnię możliwością

U. G,
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„Domek“ nr 2
Drugi krok zrobionr:

Zatwierdzono projekt 
nowej polityki mieszkaniowej

/^publikowany przez nas o-
-- statnio „przepis" na bu­

dowę namiotu wywołał duże 
zainteresowanie Czytelników. 
Wobec tego dziś pod jemy 
jeszcze jeden prostszy i tańszy 
model namiotu, zwany „Szala-

5 ^WYMIARY W CENTYMf TRACH)

RADY, PORADY 
I ODPOWIEDZI

Adam. Podgumowany płaszcz ra­
dzimy uprać w następujący spo- 
•ób: do wanny nalewamy letnią 
wodę z dodatkiem 2 do 4 łyżek 
•moniaku, dalej wstawiamy do 
wanny niski taboret, na któ­
rym miękką szczotką szorujemy, 
płaszcz. W osobnym naczyniu 
przygotowujemy sobie roztwór 
płatków mydlanych i zamaczaną 
W nim szczotką myjemy raz przy 
razie po obu stronach płaszcz. Je­
śli mamy natrysk, spłukujemy go 
mocno letnią wodą, później osu­
szamy ręcznikiem z jednej i dru­
giej strony. Do prania nie wolno 
Używać gorącej wody.

Joasia. Dziurki w skórzanym, lub 
plastikowym pasku najlepiej prze­
kłuwać rozpalonym drutem do ro­
bót ręcznych (tzw. iglicami);

Barbara z Ostroroga. Podłogi z 
płytek kauczukowych i gumolitu 
najlepiej od czasu do czasu zmyć 
zimną wodą z dodatkiem łagod­
nego płynu mydlanego. Pastować 
nie warto, gdyż znać ślady stóp 
i wygląda jakby (nie była sprzą­
tana. Jeśli już koniecznie chce 
Pani wypastować, to jedynie płyn 
ną białą pastą.

Pan Karol K. Pieczarki — jesz­
cze ciągle są u nas rarytasem, a 
mogłyby być potrawą powszechną. 
Hodowla tych grzybów może rów­
nież powiększyć budżet domowy 
(Obecnie za 1 kg pieczarek płaci 
się 40 zł) a uprawiać je może pra­
wie każdy, gdyż koszty są nie­
wielkie.

Przeważnie pieczarki hodujemy 
w piwnicy na półkach co zabiera 
nam jednak sporo miejsca. Z ta­
kim samym skutkiem możemy 
przygotować ziemię pod pieczarki 
W beczce. W tym celu w baryłce 
wycinamy otwory wielkości dna 
małej szklaneczki, zaś do beczki 
sypiemy dobrą ziemię z dodatkiem 
torfu oraz grzybnię. W ten sposób 
otrzymujemy pieczarki równej 
wielkości, a te na rynku mają 
dużą wartość.

Broszurką dającą dużo wiado­
mości z zakresu hodowli piecza- 

sem“. Jest to typ szczególnie 
przydatny w turystyce gór­
skiej.

„Szałas 11“ należy do typu 
namiotów wielopłaszczyzno­
wych. Mieści wygodnie dwie 
osoby (a w razie potrzeby na­
wet trzy). Wsparty jest na je­
dnym maszcie (można go rów 
nież linką „zawiesić" na drze­
wie). Część trapezowa namio­
tu („kuęhnia") jest zarazem 
wejściem i dobudowana jest 
do dłuższego boku „sypialni" 
(zob. rysunek).

Przy opisywanym modelu 
możliwy jest szereg kombina­
cji otwarcia namiotu. Normal­
nie wejście uzyskiwane jest 
przez otwarcie części I. Przy 
słonecznej pogodzie można o- 
tworzyć rówmież płaszczyznę 
II, a nawet w razie potrzeby 
płaszczyznę III, uzyskując ma 
ksymalny dostęp światła do 
wnętrza namiotu. W razie 
deszczu otwiera się jedynie 
płaszczyznę I, przy czym część 

Zepsuło się żelazko
ivrajczęstszym defektem w 

żelazku elektrycznym 
jest przepalenie spirali grzej­
nej przy styku z bolcami 
wtyczkowymi lub całej spira­
li. Trzeba ją wymienić względ 
nie od nowa podłączyć. Zrób­
my to sami.

Przed naprawą trzeba żelaz 
ko zdemontować: jak na ilu­
stracji. Następnie małym dłut 
kiem wykruszyć glinkę szamo 
tową, którą zalepiona jest we

rek, jest „Uprawa pieczarek” St. 
Bukowskiego, którą można otrzy­
mać w „Domach Książki”.

Zbyt grzybów zapewnia „Las” 
ul. Garbaty 27. A więc do dzieła, 
będą pieczarki i będą dodatkowe 
pieniądze.

Pani Grażyna P. — Plamy z potu 
bardzo szpecą bluzeczki, sweterki 
czy sukienki. Najlepsza na to ra­
da wszyć w każdą sztukę potniki, 
gdy mimo to zniszczymy sukien­
kę wełnianą, radzę przeprać ją 
wodą z octem (1 łyżka octu na 
szklankę wody). W jedwabnej blu 
zeczće plamę usuniemy benzyną. 
Przy plamach zastarzałych proszę 
zrobić następującą mieszankę: 3 
łyżki amoniaku, 3 łyżki czystego 
spirytusu i 1 łyżeczkę soli. Plamy 
nacierać miękką, suchą, czystą 
szmatką, (i)

Wśród książek
Dla amatorów majsterko­

wania i popularnej wiedzy 
technicznej polecamy kilka 
najnowszych pozycji książ­
kowych.

Nakładem Wydziału Ko­
munikacji i Łączności uka­
zał się:

„PORADNIK 
RADIOOPERATORA"

St. Sypniewski str. 500, 
zł 40, — Książka jest prze­
znaczona dla techników, 
radioamatorów oraz ucz­
niów szkół radiokomunika­
cyjnych.

„SAMOCHODY OSOBOWE" 

Praca zbiorowa str. 515 
zł 35. — Zainteresuje każ­
dego amatorskiego (i zawo­
dowego) konstruktora sa­
mochodów a także ich po­
siadaczy.

kuchni zasłonięta płaszczyzną 
II służy do gotowania, a za­
słonięta płaszczyzną III, jako 
bagażownia. Wejście zostaje 
wolne. Płaszczyznę I można w 
tym wypadku przypiąć do doi 
nej części masztu, uzyskując 
w ten sposób tzw. „cichy ką­
cik" wewnątrz namiotu, ide­
alnie osłonięty od wiatru.

W płaszczyźnie I umieszczo­
ne jest okno osłonięte muśli­
nem. Daszek nad kuchnią osła 
nia ją i ewtl. otwarte wejście 
od deszczu, a przy całkowicie 
otwartym namiocie chroni od 
silnego słońca.

W wypadku gorącej nocy 
otwiera się na stałe płaszczyz­
nę I, a powstały otwór zasła­
nia moskitierą analogicznego 
kształtu.

Jak widać z powyższego opi 
su namiot ten ma wiele zalet, 
jakich nie posiada popularny 
namiot domkowy. Mała obję­
tość spakowanego namiotu i 
niewielki ciężar.

(Za „Turystą” Nr 6/53).

wgłębieniu spirala w szamoto­
wych koraliczkach.

Mając już wyczyszczony ka­
nalik w korpusie żelazka ze 
starej szamotki, koralików i 
spirali, przymocowujemy je­
den koniec (rozprostowanej) 
spirali do jednego ze styków 
części D z rysunku obok, prze 
wlekając uprzednio ten koniec 
przez specjalny szamotowy ko 
ralik tkwiący na blaszce K 
przykręconej do korpusu żelaz 
ka. Teraz nawlekamy na spi­
ralę szamotowe krążki, tak, 
aby układała się ona swobod­
nie w krętym kanaliku. W 
tym celu owe krążki mają 
różną długość i są ścięte ukoś­
nie. Umożliwia to dokładne 
dopasowanie krążków do sie­
bie na lukach kanaliku, tak 
aby spirala nie była widoczna 
>rzez szpary pomiędzy nimi. 
Pamiętajmy przy tym, że spi­
ralę przed nawleczeniem na­
leży lekko rozciągnąć.

Kiedy cała spirala z nawle­
czonymi krążkami ukryje się 
w kanaliku i drugi jej koniec 
sięgnie od końca kanalika, do 
blaszki K, należy rozprostowa 
ny koniec spirali przewlec 
przez następny umieszczony 
na blaszce K koralik, nawlec 
jeszcze kilka krążków i zamo­
cować go do drugiego styku 
na części D z rysunku. Teraz 
trzeba tylko jeszcze cały ka­
nalik wraz ze spiralą zalepić 
rozdrobnioną w wodzie glinką 
szamotową. Papka, którą bę­
dziemy zalepiali kanalik, nie 
powinna być zbyt rzadka, ra­
czej lepsza jest dość gęsta. 
Nakładamy ją szpicem noża 
w małych ilościach na kana­
lik i gładząc glinkę wciska­
my ją w szpary pomiędzy ko- 
alikami a ściankami kanali­

ka. W ten sposób pokrywamy

cały kanalik wygładzając rów 
nocześnie glinkę do prawie 
równego poziomu z korpusem 
żelazka. Praca w zasadzie 
skończona, pozostaje tylko 
zmontowanie żelazka.

Trzeba pamiętać: spirala w 
żadnym wypadku nie może 
być pozbawiona koralików i 
dotykać korpusu żelazka — 
’rozi spięciem i porażeniem.
(„Z techniką na ty” MON—1960)

Każdy z nas posiada w 
swym domu trochę książek. 
Dawniej warunkiem posia­
dania tzw. biblioteki by­
ła odpowiednia szafa — du­
ża, oszklona i ciężka, naj­
częściej z kompletu mebli 
„gabinetowych”. Dziś na­
wet w najmniejszym miesz 
kaniu znajdzie się miejsce 
na półki, na których książ­
ki „pasują” jakoś lepiej niż 
w zamkniętej szafie, nawet 
takiej nowocześniejszej.

Z książkami na wierzchu 
jesteśmy w bliższym kentak 
cle, a sprawa odkurzania

•4
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nie powinna być przeszko­
dą, szczególnie przy pos:a- 
oaniu odkurzacza. Ponadto 
taki mebelek możemy zro­
bić sami (lub częściowo sa­
mi) do czego chcę was. Dro 
dzy Czytelnicy zachęcić.

Istnieje tak dużo warian 
tów półek, że nie sposób 
wymienić wszystkich, gene 
ralnie jednak można podzie 
lić je na wiszące i stojące. 
Jedne i drugie można zro­
bić z konstrukcji drewnia­
nej lub metalowej, same pó 
łeczki natomiast wymagają 
materiału twardego, a więc 
drewna, grubej sklejki (10 
mm), płyty wiórowej lub 
tp.

Proponuję dziś najpopu­
larniejszy typ półeczki 
•'patrz rys.) zawieszonej na 
drabince z pręta metalowe­
go (grubość od 3—6 mm 
przy czym — im grubszy 
pręt tym odległość między 
szczelinami większa). Dłu­
gość 40 cm jest przykłado­
wa, możemy zwiększyć ją 
dowolnie, natomiast odle­
głość między drabinkami 
(długość półki) nie powin­
na przekraczać 80 cm.

Półki można oprzeć na 
szczeblinkach bezpośrednio, 
lepiej jednak wyglądają za 
wieszone między nimi na 
2-ch łapkach metalowych 
przymocowanych do krót­
szych krawędzi.

Wykończenie całości w 
kolorze pozostawiam Wa­
szej decyzji.

W następnym odcinku po 
dam przykłady półek inne­
go typu.

E. KONIECZNA
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Czegoś nie wiesz, 
ctóesz coś 

zmajstrować — 
napisz do nas 

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 

2 dopiskiem: 
„Bądźmy praktyczni”

IlllllllllllllllllllllllllllllilllUllillllllllilllllillllil

W ub. poniedziałek Komisja Gospodarki Komu, 
nalnej i Mieszkaniowej nowo wybranej Rady Na. 
rodowej m. Poznania przedyskutowała i wstępni 
zatwierdziła projekt uchwały o kryteriach polityki 
mieszkaniowej w mieście. „Duch” projektu zyska} 
pełną aprobatę radnych. Tekst znajduje się w tej 
chwili w rękach specjalnie powołanego przez pre- 
zydium zespołu roboczego, który ma nadać 
uchwale redakcyjny i merytoryczny „szlif’.

A oto niektóre stwierdzania 
zawarte w tym projekcie:

...Prawo ubiegania się o 
mieszkanie „kwaterunkowe” 
mają ci spośród stałych miesz 
kańców Poznania, u których 
łączny dochód miesięczny nie 
przekracza 700 zł na członka 
rodziny, którzy mieszkają w 
zagęszczeniu poniżej 5 m- na 
osobę (pierwszeństwo mają ro 
dżiny zamieszkujące rozmaite 
strychy, piwnice i altany) i 
pracują w zakładach nie pro­
wadzących przyzakładowego 
budownictwa mieszkaniowe­
go...

Nie mogą ubiegać się o przy 
dział mieszkań osoby które:

— Okazują negatywny sto­
sunek do pracy lub zasad do­
brego współżycia społecznego;

— nie wykazują troski o do­
tychczasowe lokum oraz świa­
domie dopuszcza ją do jego de­
wastacji;

— były eksmitowane za czy­
ny przewidziane w art. 16 
prawa lokalowego;

— które dopuściły się bez­
prawnego zajęcia mieszkania...

Projekt omawianej uchwały 
zobowiązuje Radę aby:

...przy tzw. „rozgęszcze- 
niach”, zwalniane pomieszcze­
nia przydzielała w zasadzie 
tym osobom, którym do obo­
wiązującej normy brakuje co 
najmniej połowę zwalnianej po 
wierzchni...

...ustaliła przypadki przy ja 
kich schorzeniach wymagana 
jest dodatkowa powierzchnia 
mieszkalna w postaci zwięk­
szonego metrażu, a przy ja­
kich — odrębnej izby.

...unikała stosowania zamia 
ny mieszkań z nowego budów 
nictwa na stare z wyjątkiem 
przypadków, gdy strona uzy­
skująca przydział (z nowego - 
budownictwa) wyraźnie o to 
wnosi (nie mogąc zapłacić kau 
cji itp.) W takim wypadku lo­
kal zamienny musi odpowia­
dać normom zagęszczenia, wy 
posażenia technicznego i w 
sposób zasadniczy poprawiać 
(a nie pogarszać) warunki mie 
szkaniowe rodziny rezygnują­
cej z przydziału w nowym bu­
downictwie...

Inne punkty projektu uchwa 
ły mówią o jawności w przy­
dzielaniu mieszkań, udziału 
radnych w komisjach przy­
dzielających, weryfikacji zło­

Pierwsze periodyki
Wystana prasy staropolskiej 
i emigracji politycznej XIX w.

DZIĘKI OBCHODOWI 300-LECIA PRASY POLSKIEJ W F 
ZNANIU, PO RAZ PIERWSZY SPOŁECZEŃSTWO NASZE * 
MOŻNOŚĆ ZAPOZNANIA SIĘ Z BOGATYM DOROBKil 
POLSKIEGO PIŚMIENNICTWA PERIODYCZNEGO.

Rozszerzenia ram wystawy 
prasy nie w Starym Ratuszu, 
lecz w innym budynku, bo w 
Pałacu Działyńskich, dokonała 
dyrekcja Biblioteki Kórnic­
kiej. Tam rozlokowała się wy­
stawa prasy \ staropolskiej i 
emigracji politycznej XIX 
wieku. W 16 gablotach mamy 
przegląd piśmiennictwa pe­
riodycznego od XVI w. do po­
łowy XIX wielju. Biblioteka 
Kórnicka zaprezentowała po- 
siadąhe cenne egzemplarze 
periodyków polskich, zaopa­
trując podział chronologicz­
ny w odpowiednie komenta­
rze.

W początkach XVI wieku 
ukazują się prognostikony, za­
wierające relacje o różnych 
wydarzeniach współczesnych 
wraz z przepowiedziami przy­
szłości. Mamy tu np. listy bis­
kupa warmińskiego J. Dan- 
tyszka do Zygmunta I z roku 
1532. Dalej figurują tu różne 
wydawnictwa pod nazwą 
„Nowin” z XVI w. w postaci 
relacji pisanych, egzemplarze 
Monitorów z 1767, 1769 i 1776 
roku., pierwsze periodyki li- 

żonych wniosKów w wydzia. 
łach kwaterunkowych (jest ich 
około 20 tys.), weryfikacji pr^ 
szłych ustaleń komisji o w 
runkach materialnych peten­
tów, sposobach kierowania ęe 
tentów do spółdzielni mieszka 
niowych oraz w ogóle o obo< 
wiązku mówienia petenton 
prawdy a nie zbywania ich 
szablonowym pisemkiem: 
wniosek obywatela będzie ro? 

patrzony w następnej kolejno- 
sci”.

Jawność i prawda pode- 
tną u samych korzeni mit« 
łapówkach i kumoterstwie« 
przydziałach mieszkań, ute 
rzą w aferzystów i kult owa 
niactwa, odbiją się dodatnia 
w sferze produkcji i moral­
ności, wzmogą zaufanie dt 
rady, (pch)

10 lat w służbie 
nauki

W kwietniu 1951 r. powstał 
Państwowe Wydawnictwo Nauk 
we, kórego filia niemal równi 
caeśnie powołana została do żj 
cia w Poznaniu. W ciągu 10 li 
ta placówka edytorska stała si 
największym wydawnictwem 
Polsce i sięgnęła do rzędu czok 
wych wydawnictw naukowych 
świecie.

Bardzo poważną pozycję edyti 
ską zajmuje oddział poznańsl 
którego agendy obejmują ośro 
ki naukowe w Szczecinie, Gda 
sku i Toruniu. Utrzymuje on ś( 
słe kontakty z Towarzystwa 
Naukowymi w Szczecinie i Tor 
niu, Poznańskim Towarzystw) 
Przyjaciół Nauk i z komdteta 
redakcyjnymi, przynależnymi 
PAN.

Oddział poznański ma na sw 
im koncie 250 pozycji ze wszy 
kich dziedzin nauki, niezależn 
od edycji skryptów o łącznej il 
ści 482 tytułów. Z uczelni pozna 
skich wysuwa się na pierwsi 
miejsce co do ilości wydany) 
prac przez PWN, nasz Uniwers 
tet (427 arkuszy wydawniczycl 
WSE (96 ark. wyd.) WSWF I 
ark. wyd.) j Politechnika Pozn 
ska (60 ark^,. wyd.).

Celem pokazania dorobku 1 
letniego nie tylko oddziału p 
znańskiego, ale całokształtu dr 
łalności PWN, pod protektorate 
Rektoratu UAM i przy współpi 
cy Domu Książki otwarta zost 
nie 15 bm. o godz. 11 wystał 
PWN w małej auli UAM.

(hb)

teracko-naukowe, jak „Uw 
gi tygodniowe warszawski 
(17G8 r.).

W XVIII w. pojawiają s 
gazety pisane dostarczane f 
gularnie prenumeratorom 
kalendarze — najpopularnk 
sze ówczesne wydawnictw 
Mamy na wystawie „Kak 
darz Polski i Ruski” z 1725 
wydany w Poznaniu w DruK 
ni Akademickiej.

Problemy gospodarcze, kt 
re silnie wystąpiły z końce 
XVIII w. spowodowały P 
wstanie pierwszych czasopis 
ekonomicznych. Mamy na W 
stawie „Dziennik Handlom 
z 1786 r. i „Bibliotekę FizyK 
Ekonomiczną” z 1788 r.

Osobny dział, dość bog^ 
tworzą czasopisma rożnych 
grupowań politycznych 
emigracji po powstanu w 18 
roku wydawane przeważnie 
Paryżu jak np. „Pamięta 
Emigracji” z 1832 r. lub „10 
i Emigracja” z 1833 r. i „T^ 
ci maj” — periodyk wychod1 
cy w Paryżu.

Fr. fl-



Strona 5— GŁOS WIELKOPOLSKI
r. 1961

Korzystaj z okazji! 60 nagród - a w tym jako główna wygrana samochód osobowy „Syrena" 
ufundowały „KOZIOŁKI" dla uczestników gier w miesiącu maju. 
PaBniętai i oddaj zaraz — nie trać szansy wygrania

K3362

♦ ♦

MIE ODMAIIU SOBIE PRZYIEMNOŚCI S 
NOSZENIA WY GODNEGO i TRWAŁEGO OBUWIA iiO o 

które możesz tanio zakupić :
o

W SKLEPACH fss i ♦
< ► K3098 < >

BARAK 
ROZBIERANY 

w stanie dobrym 
ZAKUPI 

natychmiast 
Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych 

w Jarocinie, 
ul. Poznańska 53.

K3332

W najbliższych dniach otwarcie 
pierwszego w Poznaniu / 

GABINETU LEKARSKO - KOSMETYCZNEGO |

Pracownicy poszukiwani
Czyścicieli obuwia, szewców, elektrotechnika 
— na systemie prowizyjnym oraz dekoratorów 
i inwentaryzatorów — z uposażeniem wg ukła­
du zbiorowego pracy pracowników handlu 
wewn. — zatrudni Dyrekcja Powszechnego 
Domu Towarowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr PDT, w Poznaniu, ul. 
Mielżyńskiegp 14, pokój nr 5. K3235

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4, 
przyjmie zaraz blacharzy, lastrikarzy, malarzy, 
murarzy, robotników niekwalifikowanych oraz 
chętnych do przyuczenia w zawodzie blachar­
skim. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Pła­
cy PPB nr 4, Poznań, ul. Artyleryjska 2. K3169

Inżyniera mechanika z co najmniej 5-letnią 
praktyką w remontach i produkcji — przyj- 
mierny do pracy na stanowisko gł. mechanika 
zastępcy kierownika w podległym Zakładzie 
Remontu Sprzętu Melioracyjnego w Między­
rzeczu Wlkp., ul. Marcinkowskiego 6. Zgłosze­
nia kierować: Przedsiębiorstw’© Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Zielonej Górze, ul. Wy­
spiańskiego, biurowiec 8. K3172

Zbrojarzy, cieśli, murarzy, posadzkarzy, elek­
tryków z uprawnieniami oraz robotników' do 
robót ziemnych przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. Wy­
nagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82, pokój 12, 
II piętro. K3208
Dwóch ajentów na sprzedaż kioskową obuwia 
przy ulicy Kościelnej, zatrudni Miejski Han­
del Detaliczny Obuwiem w Poznaniu, przy ul. 
Taczanowskiego b. 1. K325-3-
Poznańska Wytwórnia Protez w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 15/17 zatrudni zaraz 1 ślusarza- 
narzędziowca, 1 stolarza - formiarz - modelarz, 
1 rymarza-kaletnika. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. K3255

Czterech kierowników sklepu branży meta­
lowej i elektrotechnicznej z średnim wykształ­
ceniem oraz pięciu sprzedawców z pełnymi 
kwalifikacjami przyjmie zaraz M. H. D. Artyk. 
Gosp. Domowego w Poznaniu, przy ul. Konfe- 
derackiej, barak 5, pokój 10. Zgłoszenia oso­
biste. Warunki pracy i płacy w. w. układu 
zbiorowego pracowników handlu. K3256

Inwentaryzatorów i instruktora kolportażu ze 
średnim wykształceniem oraz magazyniera 
przyjmie Przedsiębiorstw’© Upowszechnienia 
Prasy i Książki „Ruch”, w Poznaniu, ul. Zwie­
rzyniecka 9. K3270'
Monterów samochodowych, pracownika maga­
zynowego, pracowników z wyższym lub śred­
nim wykształceniem technicznym na stano­
wiska laboranta, inspektora inwestycji, tech­
nologa branży rolno-spożywczej oraz pracow­
ników ze średnim wykształceniem na stano­
wiska księgowych przyjmie zaraz państwowe 
przedsiębiorstwo przemysłowe w Poznaniu. 
Oferty składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3233.

CUKROWNIA „OPALENICA” W OPALENICY

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko:

GŁÓWNEGO ELEKTRYKA-ENERGETYKA.
Wymagane wyższe wykształcenie i 3 lata prak­
tyki względnie średnie wykształcenie i 10 lat 
praktyki. Uposażenie wg układu zbiorowego 
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym. 
Mieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem Cukrowni .,Opa­
lenica”, w Opalenicy, ul. 5 Stycznia nr 9, 
pow^ Nowy Tomyśl, woj. poznańskie, do dnia 
20 maja 1961 r. 28738g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

W POZNANIU, ulica Północna 14 
oferuje

SPRZEDAŻ
następujących materiałów
pochodzących z upłynnienia:

części zamienne do pojazdów mechanicz­
nych Ford, Gaz, Zis, Mercedes, Opel i in­
nych — łożyska, artykuły chemiczne, 
kształtki żeliwne, kamionkowe.

Powyższe materiały oferuje się odbiorcom pań­
stwowym, spółdzielczym i prywatnym.
Informacji udziela się codziennie w godzinach 
7—14, telefon 91-37, Dział Zaopatrzenia.

K3344

OGŁOSZENIADROBNE

Przetargi — Komunikaty

Potrzebny samotny męż­
czyzna na większe gospor 
darstwo — częściowo sa­
modzielny. Wojciechow­
ski, Nacław, pow. Ko­
ścian.
Pomoc domowa potrzeb­
na, ul. Rutkowskiego 15 
m. 7. 28851g
Kwalifikowaną gosposię 
oraz jedną pomoc poszu­
kuję ,od 20 maja do pry­
watnej kawiarni pod Za­
kopanem. Praca stała lub 
sezonowa. Wysokie wyna­
grodzenie, utrzymanie, 
mieszkanie. Oferty 30147 
„Prasa”, Kraków, Wiślna 
nr 2. K3353
Przyjmę uczennicę do 
krawiectwa damskiego.
Małeckiego 32 m. 18.

28438g

Krawiec (owa) na spodnie 
potrzebni zaraz. Pintrow 
ski, Poznań, Kraszewskie 
go 9 m. 3, I piętro.

28468g
Opieka do 4-miesięcznego 
dziecka potrzebna zaraz 
na 8 godzin. Najchętniej 
rencistka. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28462g.
Ucznia-uczennicę przyj­
mie Introligatornia Poz­
nańska. Stanisław Lewan 
dowski, Poznań, Czerwo­
nej Armii 32. ' 28461g
Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z referen 
cjami. Grunwaldzka 31 A 
m. 16. 28460g

Kupię maszynę do szycia 
oraz biurko używane. Ra 
tajczaka 32 m. 34. 28469g
Kupię krzesła stylowe 
najchętniej Chippendale. 
Oferty: tel. 543-78, do go­
dziny 16. 28439g

Samochód DKW — bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Działowa 16 m. 55, 
godz. 16—18. 9116p
Ciągnik „Zetor” z pom­
pą hydrauliczną, młoc­
karnię 8 q i prasę sprze­
dam. Sztulpa, Dłoń, pow. 
Rawicz. - 9115p
Sprzedam samochód ba­
gażówkę 1-tonową po re­
moncie „Bedford”. Poz­
nań, Głogowska 273 — 
warsztat. 28158g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13.

28259g
Samochód Moskwicz 402 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 280. ?.8722g
Sprzedam motocykl Ja­
wę 250 cichobieżną, stan 
bardzo dobry za 16.000 zł. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
315. 28732g
Skuter Peugeot, stan do­
bry, sprzedam, 14.900 zł. 
Garbary 96, od godz. 9— 
14. 28418g
Sprzedam kacze jaja Pe­
kiny. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28419g.
Sprzedam rower marki 
Sport (dobry stan). Sza­
marzewskiego 60 m. 29.

28436g
Siatkę parkanową sprze­
dam tanio. Poznań Szcze 
oankowo, Chotomińska 49 
— dojazd autobusem.
_____________________ 28451g
Sprzedam 3 piece do roz­
biórki. Dąbrowskiego 9/11 
m. 3. 28452g
Sprzedam korzystnie je­
dnoroczne dobre nioski 
leghorn i zielononóżki o- 
raz kurczęta 10-tygodnio- 
we. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28455g.

Sprzedam motocykl , Sim 
son”, w idealnym stanie. 
Poznań, Głogowska 343 
m. 3. 28488g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą, w dobrym sianie. 
Przemysłowa 50 m. 5.

28486g
Bramę i furtkę oraz słup­
ki parkanowe sprzedam. 
Poznań-Górczyn, Andrze­
jewskiego 19. ?8491g
Sprzedam motor WSK ta­
nio. Poznań, Jodłowa 27, 
od godz. 16. 28496g
Motocykl WFM w ideal- 
rym stanie sprzedam. 
Świerczewskiego 35 m. 1. 

28471g

Dnia 9 maja 1981 r. zmarła połączona z Bo­
giem, w wieku 49 lat, śp.

Z ROGOZIŃSKICH

Halina Ciesielska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 13 bm., o godz. 8 w kościele Serca Jezu­
sowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążony g 
MĄZ Z CÓRKĄ I RODZINĄ “

■—WBaaMWBaaBałBiiawB—— ■^ll■lllllllll■■ i im

Dnia 29 kwietnia 1961 r. zmarła, śp.
Z BUJAKIEWICZOW

Helena Olszewska
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbył się 4 maja 1961 r. w Sopocie.
O tym Krewnych i Znajomych zawiadamia 

z głębokim żalem w imieniu rodziny 
jej siostra JOZEFA HEJNOWICZ 

z domu Bujakiewicz
Gostyń, Marchlewskiego 4. 28938g

Sprzedam motocykl Sim­
son Sport 250 ccm, jak 
nowy lub zamienię na 
lżejszy. Gniezno, telefon 
17-00, od godz. 8—16.

9114p

Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Poznań 
ska 5 m. 13. 28470g
Sprzedam motocykl WFM 
po 3.000 km. Informacje: 
cel. 94-90. 28489g
Pokój stołowy ciemny 
(jadalnię) i szafę 3-dizwio 
wą. jasną, tanio sprze­
dam. Poznań, plac Młodej 
Gwardii 10 m. 7, godz. 17 
do 18. 28498g

Dnia 9 maja 1961 r. zasnęła w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, moja ukochana żona, nasza 
najdroższa, najtroskliwsza matuchna, teściowa 
i babcia, śp.

Maria Maćkowiak
Z DOMU WAWRZYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm„^ 
O godz. 16,30 z kościoła w Krzyżownikacn. g 

Strapiona RODZINA ”

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich, Koleżankom, Kolegom, Przyjacio­
łom, Krewnym, Znajomym i Lokatorom oraz 
Wszystkim, którzy okazali tak wiele serdecznej 
życzliwości i troskliwości, za szczere wyrazy 
współczucia, złożone wieńce i kwiaty oraz licz­
ny udział w pogrzebie mojego najdroższego 
męża i naszego troskliwego ojca, śp.

KAZIMIERZA PIETRUCHY M
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE S

składa ZONA Z RODZINĄ
■MnaManBMamnaawanii KmnmwBKaMgaadmniiiwmiiiiiiii^

Szczecin! 2 pokoje, kuch 
nia, front, I piętro — za 
mienię na pokój kuchnia 
w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Górczyn,,. Andrzejewskie­
go 14 m. 6. 28428g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, nowe 
budownictwo (piece) na 
pedobne jednopokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28430g.____________________  
Pokój z utrzymaniem — 
Puszczykówko — maj 
wrzesień — mam dc wy­
najęcia. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28437g.
Dwa pokoje z kuchenką, 
samodzielne — zamienię 
na 2 mniejsze lub półto­
ra pokoju, możliwie z ła­
zienką. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 28442g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, central­
ne ogrzewanie etażowe w 
Szczecinie — na podobne 
lub mniejsze w* Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28144g. -__________
Zakład fryzjerski kupię 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28448g.
Zamienię słoneczny po- 
koj z balkonem z używał 
nością przynależności w 
śródmieściu na samodziel 
ny pokój z kuchnią lub 
podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28449g.
Wrocław! Zamienię mie­
szkanie ' 2-pokojowe na 
mniejsze, Poznań, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28458g.

Zamienię lokal nadający 
się na cichy przemysł 
oraz 2 pokoje z kuchnią 
(wspólny korytarz i ła­
zienka) — na 3-pokojowe 
z kuchnią, do II piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28457g.____________________  
Zamienię pokój balkono­
wy, słoneczny -27 ni! u- 
żyw. kuchni, ul. Ogrodo­
wa na mniejsze. Dzielni­
ca obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swieiczew- 
skiego 3 dla -28463g.
Pokój 13 ms, śródmieściu, 
przynależnościami zamie­
nię na większy lub rów­
norzędny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go^ dla 28465g.
Zamienię z kolejarzem 
mieszkanie 2-pokojowe, 
samodzielne (Kasa Eme­
rytalna) na 2'/s- lub 3- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28472g.
Młode, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje posto­
ju na okres 1 roku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C477g.
Studentka medycyny po­
szukuje od nowego roku 
akademickiego pokoju 
przy rodzinie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28476g.

3 ha gospodarstwo rolne, 
zabudowaniem, zaprowa­
dzone warzywnictwo, wła 
sność przedwojenna. z 
całym inwentarzem sprze 
dam. Tomczak, Zbierko- 
wo, poczta Pobiedziska, 
pow. Poznań. 28361g
W Pniewach 7 mórg zie­
mi sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28323g.
Sprzedam willę wraz z 
ogrodem w Kościanie, bli 
sko dworca. Zgłoszenia: 
Kościan, ul. Młyńska 1 
m. 1, godz. 14—16. K3348
Gospodarstwo prywatne 
8 ha pszennej ziemi, w 
tym hektar łąki, ogród 
100 drzew, dom trzypoko­
jowy zabudowaniami, ze­
lektryfikowane, inwenta­
rzami, blisko Poznania 
230.000 zł dom jednopoko­
jowy zabudowaniami 3700 
ms ogród, 100 drzew. Czer 
wonak przy Poznaniu, 
60.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 2S 604g

Lekarzom oraz personelowi Szpitala Powia­
towego za troskliwą opiekę w 'czasie choroby, 
Duchowieństwu, Zespołom Śpiewaczym i Or- 
kiestralnym, Delegacji Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego, delegacjom Zrzeszeń i Zakładów 
Pracy, Gronu Nauczycielskiemu i Młodzieży 
Szkolnej oraz Społeczeństwu za liczny udział 
w pogrzebie naszego drogiego Zmarłego, śp.,

Stanisława Józefa
WOJCIECHOWSKIEGO
jak również za wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

RODZINA
Kościan, w maju 1961 r. 28691g

Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31, ogłasza prze­
targ na wykonanie elewacji dwóch biurowców.* 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni kon­
cesjonowani przedsiębiorcy. Ślepe kosztorysy 
caebrać można oraz bliższych iniormacji uzy­
skać w Dziale Inwestycji, telefon 700-41-42. 
Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem 
dokładnych warunków należy składać do dnia 
20. V. 1961 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi 21. V. 1961 r., o godzinie 12. Zastrzega się 
prawo wyboru oferty wg własnego uznania 
oraz prawo unieważnienia przetargu. K3230
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział Remon­
towy w Poznaniu, ulica Magazynowa nr 7, 
ogłasza przetarg na wykonanie remontu śred­
niego hali montażowej położonej przy ul. Ma­
gazynowej 15/17, który ma być wykonany 
w II lub III kwartale 1961 r. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz wykonawcy prywatni 
posiadający odpowiednie uprawnienia. Ślepe 
kosztorysy robót otrzymać można w Sekcji 
Adm.-Gosp. Oferty należy składać do dnia 
22. V. 1961 r. Zastrzega się wybór oferenta.

K3244
Korzystnie oddam 10 ha 
ziemi k. Gniezna (z aktu 
nadania). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28321g.
Parcelę uzbrojoną w Poz 
naniu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28326g.
Sprzedam działki 2-mor- 
gowe w Piątkowie, pow. 
Pcznań. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 cha 28338g.__ 
Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, ogrodem, 
wolny, w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28345g._______ _______ ___
Kupię parcelę w Puszczy­
kowie, Puszcżykówku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28366g.____________________  
Zamienię plac budowlany 
około 1000 mJ, odcinek 
Gdynia—Zagórze na po­
dobny w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 28.,76g.
Sprzedam parcele 1080 m2 
pod budowę domku 1-ro- 
azinnego, przy ul. Świer­
czewskiego 107. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28377g.
Sprzedam parcele 1840 mi 
pod budowę, przy tram­
waju na Junikowie, Kro­
śnieńska 26. 28388g
Sprzedam dom (4 lokale 
wolne), z zabudowaniem, 
ogrodem. Kaczmarek, Lu 
boń, Sobieskiego 136.

___________ 28390g
Domek z ogrodem 2—3 
morgi (może być niewy­
kończony) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28402g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 1'7» ha ziemi z 
kompletnymi budynka­
mi, blisko Poznania. Krzy 
śko Stanisław, Mrcwino, 
poczta Rokietnica, pow. 
Poznań. 28411g 
Sprzedam 2.500 mi ziemi 
z domkiem gospodar­
czym, przy granicy Po­
znania, główniej trasie w 
Komornikach, przy przy­
stanku MPK, zatwierdzo 
ny plan budowy. Pośred 
nictwo wykluczone, ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 28429g.
Parcelę 801 mi, Dębiec, 
z prawem budowy sprze 
dam. Brzozowa 35 m. 1. 
___________________ z 28440g 
Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny z ogrodem w Lesznie. 
Informacje: Wodarkie- 
wicz, Poznań, Palacza 95 
m. 2._______________ ?8453g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych we­
nerycznych. Matejki 5L 
godziny przyjęć: 7—8,30, 
12—14, 19—20. 28328g

21 kwietnia 1961 r. zgu- 
bionó w Koninie kartę 
rzemieślniczą nr 2074, kar 
tę rejestracyjną nr lt.4270, 
kartę rowerową — naz­
wisko Władysław Wal­
czak, Międzylesie, pow. 
Konin. 9117p
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot prawa jazdy 
kat. II, Stanisław Stasik, 
Skrzynki, pow. Śrem.

___ ________ 28416g 
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 319 na nazwi­
sko Zofia Nałęcz. 28613g

Poszukuje się spadkebier 
ców po Adamie Cie^laKU, 
urodzonym 13. XII. 1891 r. 
w Koninie, synu Wa­
wrzyńca i Weroniki Ko- 
ziorowskiej. Krewni spad 
kodawcy zgłoszą się li­
stownie do Banku Han­
dlowego w Warszawie 
S. A., W-wa, Traugutta 7.

___ __ K3354 
Przyjmę wspólnika do 
Zakładu zegarmistrzow­
skiego, na produkcję czę 
ści, wzgl. odstąpię zakład 
w centrum Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23518g.
Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych kolorowych, wieczo­
rowych, nakryć do 
chrztu. Szewska’ 20.

28478g

Rzemieślnik samotny bes 
nałogów po sześćdziesiąt­
ce przy dobrym wyglą­
dzie, prowadzący warsz­
tat bogato zaopatrzony 
we własnym domu (mia­
sto powiatowe), znudzony 
samotnością szuka dr.brej 
gospodyni domu, ożenek 
niewykluczony. Rencist­
ka mile widziana. Oferty. 
Biuro Ogłoszeń, Swier«i 
czewskiego 3 dla 28102g.

Przewielebnemu Ks. Prałatowi E. Lewan­
dowskiemu i Duchowieństwu, Dyrekcji DOKP, 
Radzie Pedagogicznej i Młodzieży Zasadniczej 
Szkoły Kolejowej w Poznaniu, Organizacjom 
Społecznym, Lokatorom domu ul. Staszica nr 5, 
Znajomym, Kolegom, Przyjaciołom oraz Krew­
nym za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 
złożone z powodu zgonu mego nieodżałowanego 
męża, śp.

INZ. TEOFILA GUTOWSKIEGO
składam M

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” 8
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Maj

czwartek

Teatry

Imieniny
Franciszka

Słońce:
wsch.: 4.04
zach.: 19.35

OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 19.15 — „Meir Ezo- 

fowicz” (koniec około g. 22.15)
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj 

ne szczęście” (koniec około g. 22)
SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­

niec około g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 

ka”
STUDIO g. 17.30

kich co ukradli księżyc’
,O 2 ta­

■ Kina
APOLLO 

20.15 — 
16 lat)

BAŁTYK

- g- 
,15.10

10, 
do

12.30, 15.30, 18,
Yumy” (USA,

g. 11. 15.30, 18, 20.30
„Mein Kampf” (szwedzki, 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Normandie” — Nie­
men” (franc.-radź., 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Róże dla prokuratora” — 
(NRF, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Księga dżungli”, g. 18 — „Mąż 
swojej żony” (polski, 16 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Podróż 
za ocean”, g. 17.30, 20 — „Gorącz 
ka w El Pao” (meks., 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Da­
ma kameliowa” (USA, 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Wzgórze 905” (jugosł., 16 1.)
OSIEDLE g. 15.45, 18, 20.15

.Spokojny człowiek” (USA, 16 1.)
PIAST — g. 17.30, 20 

(CSRS, 16 1.)
,Bomba”

PANCERNIAK — g. 17, 19 — „Sta­
tek z dynamitem” (rum., 16 1.)

RIALTO 
20.15 — 
(franc., 

SCALA

— g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
.Babette idzie na wojnę”

g. 16, 18.15, 20.30
„Rzymskie wakacje” (USA, 16 1.) 

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Biały
Szejk” (włoski, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Odwiedziny prezydenta” (polski 
14 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Bitwa 

pod piramidami” (radź., 12 1.)
FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 

„Genua 1960”

Radio
PROGRAM I

7.10 Przegląd prasy; 7.25
Muzyka; 7.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Muzyka i aktualności; 
9 — Audycja dla klas III i IV; 9.20 
Koncert Orkiestry PR; 10.10 — 
Suity baletowe; 10.50 — Felieton na 
na tematy międzynarodowe; 11.30 
Zespoły i soliści; 12.15 — Muzyka 
różnych narodów; 12.30 — „Rolni­
czy kwadrans”; 13 — Audycja dla 
klas V, VI i VII; 13.20 — „To był 
mój brat” — opow. G. Morcinka;
13.40 Utwory fortepianowe F.
Liszta; 14 — Muzyka; 15.10 — „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”
15.30 - 
niczna 
kiem”;

Rosyjska muzyka symfo- 
16.05 — Nad Odrą i Bałty- 
16.30 — Zagadki muzyczne

17 — Z życia ZSRR; 17.30 — Kon­
cert rozrywkowy; 18.05 — Reportaż 
literacki; 18.25 — Radiowy kurs na
uki jęz. ang. 
PR; 19.30 — ,

19 — Gra Sekstet
E>obranoc”

Józefa Pzgi-Michalskiego
Spiewa „Śląsk”; 20.45 
ne spotkania”; 21 —

— opow.
20.30 — 

.Wieczór
,Rytm 61

21.40 — „Człowiek bez charakteru” 
opow. Roberta Musila; 22 — Mau- 
rice Ravel; „Godzina hiszpańska”
— opera w jednym akcie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)

16,

8.36 — Koncert Orkiestry Man- 
dolinistów; 9 — Soliści z orkiestrą; 
10 — Gra Reprezentacyjna Orkie­
stra Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego; 10.20 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 10.50 — „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 11.15 — Koncert 
Studentów PWSM w Warszawie;
12.15 Aktualności budowlane;
12.30 — Melodie ludowe; 12.45 — Ra 
diowy kurs nauki jęz. franc.; 13.10 
Muzyka ludowa; 13.45 — Melodie 
i piosenki rozrywkowe; 14.50 — Fe­
lieton na tematy międzynarodowe; 
15.10 — Polskie melodie ludowe; 
15.30 — Dla dzieci starszych; 16.05 
Felieton filmowy Krzysztofa Ka­
zimierskiego; 16.35 — Muzyka; 17.30
Muzyka taneczna;'18.05 Audy­
cja dla dzieci; 18.25 — Muzyka i
aktualności; 18.50 Tygodniowy
felieton Redakcji Społecznej; 19.95 
Uniwersytet Radiowy; 19.15 — „O 
sytuacji literatury na Pomorzu”; 
21.40 — Muzyka; 22.40 — Międzyna­
rodowy Uniwersytet; 23 — Muz.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15.05, 19, 21, 23.50.

Wiadomości z etapu od 11.10 do 
16.50 co pół godz.

Telewizja
17 — „Wyścig Pokojb” 

misja z Karl Marx-Stadt 
18.40 — Telerozmaitości 
19.30 — Dziennik (W-wa); 
Filmy krótkometrażowe;

— trans 
(K-ce); 
(lok.);

19.50 —
20.25 —

Recital fortepianowy Gilseren Sa-
dak (W-wa); 20.50 Kobra
.Kryptonim Mściciel” (Łódź).

W perspektywie - 600 tys. mieszkańców
Z. obrad! ogólnopolskiej konferencji urbanistów

Prcblemy urbanistyczne Poznania były głównym tema­
tem pierwszego dnia obrad ogólnopolskiej konferen­

cji naukowo-technicznej, zorganizowanej przez Zarząd Głó­
wny Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budow­
nictwa, Komisję Urbanistyki oraz Towarzystwo Urbani­
stów Polskich.

Jak wynika z referatu inż. 
mgr. Zygmunta Paszka, dzisiej 
szy 408-tysdęczny Poznań zna­
cznie różni się od tego, który 
przed wojną liczył tylko 270 
tys. mieszkańców na trzykrot­
nie mniejszym terytorium. W 
1980 roku Poznań ma mieć 540 
tys. ludności, a wraz z przy­
łączonym Luboniem, Czerwona 
kiem, Piątkowem i osiedlem 
przy Jeziorze Kierskim — oko 
ło 600 tys.

Tak szybki rozwój miasta, 
w którym wybudowano po woj 
nie ok. 50 tys. izb i odbudowa­
no ze zniszczeń ok. 25 tys. stwa 
rza oczywiście różne trudności. 
Najpoważniejsze z nich to —

niedostateczne urządzenia ko­
munalne, przewidziane pier­
wotnie dla obsłużenia 200 tys. 
mieszkańców.

Sporo kłopotów przysporzy też

wprowadzić bardziej nowoczes 
ne sposoby budowy urządzeń 
kanalizacyjnych. Chodzi bo­
wiem o to, że podłączanie 
zbyt rozległej sieci do główne­
go kolektora, czy oczyszczalni 
jest bardziej kosztowne i przy 
sparza więcej trudności, aniżeli 
tego typu rejonowe urządzenia.

Należałoby też inaczej rozwiązać 
w przyszłości prostokątne skrzyżo-

przy głównych ulicach, 
rozwiązanie problemów komunika- przekształcić w spichlerz dla Po- 
cyjnych, m. in. dalsze przedłużę- znania tereny podmiejskie i zwię-

'n
O POBIERANIU KRWI

Marian F. ul. Głogowska:
Matka moja zachorowała. 

Poszła do szpitala. Wezwano 
mnie — jedynego syna, do od­
dania krwi. Jak się później 
okazało matka wyszła ze szpi-
ta la, 
obyło

zdrowa, 
się bez

było konieczne, 
krew?

Na szczęście 
operacji. Czy 

abym oddał

nym i sprzeczne jest to z pod 
stawową zr.sadą krwiodaw­
stwa honorowego i rodzinne­
go. Nadmienić należy, że co­
raz więcej osób oddaje krew 
nie tylko dla rodziny, przyja­
ciół, czy towarzyszy pracy, 
ale również w poczuciu spo­
łecznego obowiązku, dla ce-
lów lecznictwa bez imien-
nego określenia chorych, któ­
rzy krew tę otrzymują.

Z. Romanowski
na „Czwartku Literackim"

Dziś na „Czwartku Literac­
kim” wystąpi młody prozaik 
poznański Zdzisław Romanow 
ski, laureat konkursu Ossoli­
neum za powieść o Ziemiach 
Zachodnich, na którym otrzy­
mał III nagrodę.

Autor zapozna słuchaczy z 
fragmentami nagrodzonej po­
wieści. ' Wieczór odbędzie się 
jak zwykle w Pałacu Działyń- 
skich o godz. 19. Wstęp wolny.

(na)

Klub MPiK
zaprasza

Z okazji Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki od 
będzie się wiel,e spotkań twór 
ców i działaczy kultury ze spo 
leczeństwem.

12 bm. o godz. 19 Jerzy Kel­
ler mówić będzie o wybitnych 
sylwetkach poznańskich akto­
rów’. 15 bm., również o godz. 
19, odbędzie się premiera Ka­
baretu Satyrycznego Telewizji 
Poznańskiej pt. „Srebrny Lis”, 
a 17 bm. (g. 19) dyrektor Pol-
skiego Radia 
biak dokona 
radiowego.

Również z

— Stanisław Ku 
oceny programu

okazji Dni Oświa
ty Miejska Biblioteka Publicz 
na wraz z Prezydium DRN Je 
źyce organizuje 12 bm. o godz.
18 wieczór autorski Janusza 
Meissnera. Wieczór odbędzie
się w auli Liceum TPD, 
Szamarzewskiego 89. (an)

ZMS przyjmuje 
zgłoszenia

Komitet Wojewódzka ZMS

Ul.

w
Poznaniu przyjmuje zgłoszenia 
młodych fachowców — elektry­
ków i ślusarzy, którzy okresowo 
będą zatrudnieni przy pracach 
montażowych budującej się ko­
palni węgla brunatnego „Ada­
mów”.

Do prac tych przyjmuje się ślu­
sarzy (mistrzów i czeladników), 
którzy zatrudnieni będą od 1. VI 
do 1. IX. br. przy montażu taś-
mociągu oraz? elektryków także
mistrzów i czeladników (w termi­
nie od 1. VII. do 1. X. br).

Bliższych informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje KW ZMS 
Wydział . Młodzieży Robotniczej 
ul. Kościuszki 80 a, II ptr. pokój 
1 do dnia 15 bm w godz. od 8 
do 16. Zgłoszenia przyjmują rów­
nież wszystkie Komitety Powia­
towe, Miejskie i Dzielnicowe ZMS 
w Poznaniu i województwie.

KW ZMS . prowadzi też nabór
młodych, wysokokwalifikowa-
nych spawaczy do pracy przy bu­
dowie ropociągu ZSRR — Polska 
— NRD. (na)

Wy stawu
RATUSZ — St. Rynek — g. 10—17 

Wystawa Prasy Poznańskiej i 
Wielkopolskiej”

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. 10—18 — „Piękno Wielkopolski” 

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Wystawy: Malarstwa K. Ostrow­
skiego

NOWY RATUSZ I p. — g. 8—18 — 
Wystawa XXV — „Szpilek”

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZETI 

chir. interna — ul. Mickiewicza.

Mickiewicza 22, Alfreda Lampe-1 
go 2, Dzierżyńskiego 107, Matej-I 
ki 1, Głogowska 146, Główna 52.1

nie trasy od mostu Marchlewskie­
go, która zgodnie z pierwotnymi 
projektami miała przebiegać przez 
tereny targowe.

W Poznaniu zabudowano 
już, zdaniem referenta, prawie 
wszystkie tereny plombowe i 
stąd też przy dużej gęstości za 
ludnienia należałoby rozpocząć 
na większą skalę budownic­
two na Ratajach lub Winogra­
dach. Wiąże się to jednak z 
dużymi nakładami na uzbroje­
nie rozległych terenów, zwłasz 
cza na Ratajach, gdzie potrze­
bny jest kolektor, oczyszczal­
nia ścieków itp.

Wiele ciekawych danych, do 
tyczących problemów urbani­
stycznych przytoczyli też w, 
koreferatach mgr inż. Jan Ross 
inan i mgr Stanisław Broniew­
ski. Jak podkreślił w swoim 
wystąpieniu mgr Broniewski, 
Poznań, ma wszelkie warunki 
do tego, by korzystać z usług 
miast satelitów. W wielu wy­
padkach bardziej opłaca się bo 
wiem budowanie takiej samej 
ilości izb w miastach sąsied­
nich, aniżeli w daleko poło­
żonych dzielnicach peryferyj­
nych wielkiego miasta.

Ciekawe problemy poruszył 
w czasie dyskusji rektor Poli-

kszyć udział kolejnictwa w pro­
jektowaniu i rozwoju miasta.

Obrady trwają. W czasie zjazdu 
otwarto okolicznościową wystawę, 
związaną z urbanistycznymi pro­
blemami Poznania i województwa.

(bl)

REJ.; Pobieranie krwi od 
członków rodzin osób chorych 
leczonych w szpitalach i kli­
nikach (tzw. krwiodawstwo ro 
dzinne) oraz od krwiodawców, 
którzy oddają ją bezpłatnie 
dla chorych bezimiennych 
— (krwiodawstwo honorowe) 
wprowadzone zostało kilka lat 
temu przez Ministerstwo Zdro 
wia na terenie całego kraju, 
w oparciu o doświadczenia 
innych państw. Celem krwio-

techniki Poznańskiej prof.
dr inż. Roman Kozak. Jego 
zdaniem należałoby w Pozna­
niu możliwie równomiernie lo­
kalizować we wszystkich dziel 
nicach z?kłady przemysłowe 
(nie uciążliwe dla otoczenia) i

20 bm., a nie 13
Jubileusz 10-lęoia chóru „Hal­

ka” i zjazdu Wychowanków dy­
rygenta zespołu Franciszka Ba na­
się wieża z przyczyn od organiza­
torów niezależnych, został prze­
sunięty z 13 bm. na 20 bm.

Jubileuszowy koncert odbędzie 
się więc 20 bm. o godz. 16 w sali 
reprezentacyjnej Izby Rzemieślni 
czej w Poznaniu, (na)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 

12) zaprasza dziś o godz. 19 na 
odczyt mgr. Andrzeja Tschuschki 
pt. „Jak powstało życie na zie­
mi”.

W czwartek 11 bm. o godz. 18 
w klub-kawiarni młodzieżowej w 
Pasażu Apollo dr Zenon Jendykie 
wicz będzie mówił o ewolucji teo-
rii demograficznych, 
zy „Od Malthusa do 
macierzyństwa”.

Dziś o godz. 16 w

Tytuł impre 
świadomego

Coli. Maius,
ul. Fredry 9 w programie zajęć 
Wyższego Studium Urbanistyki 
odbędzie się wykład prof. dr. 
Józefa Boronia pt. „Wybrane za­
gadnienia lokalizacyjne przemy­
słu”.

PSS organizuje dla swych człon 
ków kurs trykotarstwa ręcznego
i maszynowego. Początek 
dziś o godz. 17 w Poradni 
tarskiej, ul. Woźna 19/20.

Do 31 bm. kasa P.L.L. 
czynna będzie w „Orbisie1

kursu 
Tryko-

„LOT” 
' przy

al. Marcinkowskiego 11, tel. 20-77.
Nowe władze Wojewódzkiego 

Oddziału Poznańskiego SIMP. W 
końcu kwietnia br. odbyło się XVI 
Walne Zgromadzenie Wojewódz­
kiego Oddziału Poznańskiego Sto­
warzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Mechaników Polskich — SIMP 
— największego stowarzyszenia 
technicznego województwa poznań 
skiego.

Na zebraniu konstytucyjnym w 
dniu 3 maja br. przewodniczącym 
wybrany został prof. mgr inż. 
Franciszek Tatara, I wiceprzewod­
niczącym inż. Kazimierz Gielew- 
ski, II wiceprzewodniczącym inż. 
Kazimierz Link, 1 sekretarzem inż. 
Edward . Grabowski, II sekreta­
rzem i*ż. Franciszek Mazurczak, 
skarbnikiem mgr inż. Piotr Chu- 
chracki.

Poza wymienionym Prezydium w 
skład Zarządu wchodzi 11 człon­
ków oraz 8 przewodniczących sek­
cji terenowych, 6 członków Komi­
sji Rewizyjnej oraz 5 członków 
Sądu Koleżeńskiego.

Warto dodać, że na dzień spra­
wozdawczy ilość członków Oddzia­
łu Poznańskiego SIMP wynosiła 
1.785. W stosunku do ubiegłej ka­
dencji stan ilościowy Oddziału 
wzrósł o 258 członków. SIMP po­
siada na terenie województwa 52 
Koła Zakładowe 23 Grupy Śro­
dowiskowe. Członków zbiorowych 
zarejestrowanych 24. . |

Ba! Operetki 
z koncertem życzeń

Operetka Poznańska w 5-latce 
swego istnienia urządza 13 bm. w 
kawiarni „WZ” wielki bal, na 
który serdecznie zaprasza swoich 
sympatyków i stałych bywalców.

Atrakcją balu będą: operetko­
wa „Zgaduj-zgadula” z licznymi 
nagrodami, oraz operetkowy kon­
cert życzeń, tym przyjemniejszy 
od radńoweigo, iż wykonawców 
można będzie nie tylko słyszeć, 
ale i widzieć na estradzie. A zo­
baczyć będzie można wszystkich 
r- jpopularnicjszych artystów Ope

dawstwa tego typu 
szenie ilości krwi 
kojenia potrzeb 
które z każdym

jest zwięk 
dla zaspo- 
lecznictwa, 
rokiem w

NAPRAWIĄ

M. Wielożyńska ul. Opolska
Przy zbiegu ul. Opolskiej j 

Czechosłowackiej w dni desz­
czowe cała ulica zalana jest 
wodą, a autobusy i samocho­
dy bryzgają błotem przechod­
niów. Co drugi dzień jesteś­
my bez światła, a rozkopany 
chodnik (po przeprowadzonej 
niedawno kanalizacji) grozi 
nam kalectwem.

RED.: Jak nas poinformo­
wała Dzielnicowa Służba Dro 
gowa Wilda, to:

a) ...naprawa bruku przy ul. 
Opolskiej należy do PKP od­
dział Drogowy (w sprawie tej 
wystosowano pismo);

b) brak płytek w chodniku 
na pętli przy kiosku „Ruch” 
został spowodowany przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych (do naprawy wezwano 
wymienione przedsiębiorstwo).

c) dojście do pętli autobuso­
wej w kierunku Żabikowa zo­
stanie wyżużlowane przez Miej 
skie Przedsiębiorstw® Komu­
nikacyjne ;

d) wyżużlowanie targowiska 
przy ul. Opolskiej należy do 
P.P. „Targowiska”, które o- 
trzymało już polecenie wyko­
nania powyższego.

związku z postępem medycy­
ny wzrastają. Metody pracy 
w zakresie krwiodawstwa nie­
odpłatnego regulują m. in. in­
strukcja Nr 72/57 Ministra 
Zdrowia (Dz. Urz. Min. Zdro­
wia NR 1/58) w sprawie ho­
norowego dawstwa krwi oraz 
Zarządzenie Ministra Zdrowia 
z dnia 18. 6. 60 r. dotyczące 
akcji krwiodawstwa rodzinne­
go i honorowego. Zgodnie z 
wyżej wymienionymi instruk­
cjami obowiązkiem każdego 
lekarza szpitalnego (ordynato­
ra, asystenta, lekarza izby 
przyjęć i dyżurnego) jest in­
formowanie rodzin chorych 
o konieczności oddania krwi 
w niewielkiej ilości, o ile w 
rachubę wchodzi przypuszczał 
na nawet potrzeba leczenia 
krwią. Ilość krwi oddana 
przez rodzinę (200—400 ml) 
najczęściej nie pokrywa ilości 
którą otrzymuje chory (1500— 
2000 ml). O możliwości odda­
nia krwi zadecydować może 
jedynie lekarz kierujący 
krwiodawcę i Stacja Krwio­
dawstwa, po przeprowadzeniu 
odpowiednich badań lekar­
skich, laboratoryjnych i radio 
logicznych. W żadnym razie 
nie dopuszcza się możliwo­
ści oddania krwi przez cho­
rych członków rodz:n, jak 
również kupowanie przez nich 
krwi od innych osób, ponie­
waż krew jest lekiem bezpłat-

więc:

S. Pokrzywińską,
Didur-Załuską, 
J. Golferta, J.

W. Jakubowską, 
L. Skałbanię, K.

Golca. Z. Kaczkowskiego, K. Tom 
szę, J. Rowińskiego, Z. Mariań­
skiego i M. Pokrzyckiego. (w)

I. Szulc-Kruk, 
Szydłowską, M.

retki,

Szkolny koncert
Najmłodsi muzycy i śpiewa­

cy Państwowej Podstawowej 
Szkoły Muzycznej im. H. Wie 
niawskiego zapraszają, z oka­
zji Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego, na koncert, któ­
ry odbędzie się dziś o godz. 17 
w auli Wyższej Szkoły Muzycz 
nej, ul. Czerwonej Armii 87.

Program przewiduje wystę 
py chóru, szkolnej orkiestry 
kwartetu i solistów, (na)

Jeszcze tak niedawno ul. Gło­
gowska nie była całkowicie za­
budowana. Wolne tereny można 
było zauważyć i po lewej i pra­
wej stronie tej ulicy. Obecnie 
coraz łam mniej niezabudowa­
nych placów. Tempo budowy
nabrało 
ważnie 
we. Na 
domów

rozmachu. Budują prze- 
spółdzielnie mieszkanio- 
zdjęciu jeden z nowych 
mieszkalnych przy ul.
Głogowskiej.

Fot. K. Przychodzki

Zgubiono - znaleziono
W sobotę rano około godz. 4- 

tej przy przystanku tramwajo­
wym przy pl. Bernardyńskim 
Pan I. Cierpka znalazł teczkę brą 
zową, a w niej spodnie i okub’-

POŻAR NA TERENIE GAZOWNI
Z niewiadomych przyczyn wy­

buchł wczoraj pożar na terenie Ga 
zowni na Grobli. Spłonął dach da 
wniejszej hali, w której mieściły 
się zakłady produkcji gazomierzy. 
Biorące udział w akcji gaszenia po 
żaru 3 oddziały straży pożarnej i 
szkoła podoficerów pożarnictwa 
nie dopuściły do dalszego rozprze 
strzenienia się ognia, co mogłoby 
być groźne w skutkach, gdyż dbok 
znajdowała się wytwórnia dyługa- 
zu.

ry. St. Kindler znalazł prze-
pustkę na nazwisko Helena Młyń 
czak, p. Franciszek Janyga — ze­
garek męski (w niedzielę na bois­
ku sportowym na Dębcu), p. Ta­
deusz Konieczny 5 bm. przy Ryn­
ku Łazarskim — okulary, p. Ma­
rek Sled^.ejowski w budce tele­
fonicznej przy ul. Grunwaldzkiej 
— rękawiczki.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się 2 książeczki wojsko­
we na nazwiska: Urbański i Frań 
c:szek Marszałkowski, legityma­
cja wędkarska Jerzego Lemańskie­
go, czarna kosmetyczka z legity­
macją ubezpieczalni Grzegorza 
Pietruchy oraz dużo kluczy. Zgu­
by odebrać można ul. Grunwaldz 
ka 19, pok. 62 od godz. 9-tej do 
15-tej. (i)

l

UTOPIŁ SIĘ KON
Na Czartorii k. C.hwaliszewa 

wpadł do wody wóz z qwo)na koń 
mi. Przybyłej Straży Pożarnej u- 
dało się wydobyć jednego konia, 
drugi się utopił.

2 WYPADKI PRZY PRACY
W Fabryce Maszyn Żniwnych 

Wanda G. doznała zmiażdżenia le-
| wej ręki, a Ludwik W. w Hucie 

Szkła/W Antoninku uległ zaczadzę 
niu ga|em świetlnym.
potrąceni przez Samochód

Na narożniku ul. ul. Szpitalhej 
i Dąbrowskiego samochód osobo­
wy potrącił jadących na motocy­
klu Wacława K. i Stanisława L. 
Motocyklistów z ranami głów i 
ogólnych potłuczeń przewieziono 
do szpitala dyżurnego, (t)

. JESZCZE O RENCIE

M. M.:
Pracowałem w majątku od

1918—1938 Wszelkie dowody
zaginęły. Świadków na to mam 
bodaj z 10-ciu. Następnie pra­
cowałem od 1942—1945 (dowo­
dy posiadam). Jaka renta mi 
przysługuje?

RED.: Renta starcza przy­
sługuje pracownikowi - kobie­
cie, który osiągnął wiek star­
czy 60 lat w czasie zatrudnie-
nia 
od

wzgl. w 
ustania 

wykaże się

ciągu 5 lat 
zatrudnienia 

20-letnim o-
kresem zatrudnienia. Nato­
miast renta inwalidzka przy­
sługuje w przypadku wykaza­
nia się 5-letnim okresem za­
trudnienia, przypadającym na 
ostatnie 10 lat od ustania za-
trudnienia zaliczenia pra-
cownika do jednej z grup in­
walidów z tym, że stan inwa­
lidztwa winien powstać w cza­
sie zatrudnienia wzgl. najpóź­
niej w ciągu 2 lat od ustania 
zatrudnienia. Okresy zatrud­
nienia można wykazywać rów
nież przez podanie świadków. 
Postępowanie przed organami 

jest odrentowymi wolne 
wszelkich opłat.

DOTYCZY DOZORCÓW 
DOMU

w. w.:
Zapytuję, kto odpowiada za 

utrzymanie czystości na podwó 
rzu, oraz kto ma obowiązek 
wywozić śmieci i nieczysto­
ści z dołu kloacznego.

RED.; Na podstawie § 2, ust. 
1 rozporządzenia Ministra Gos­
podarki Komunalnej z 24. 2. 
1960 r. w sprawie określenia 
zakresu obowiązków dozorców 
domów oraz innych osób zobo­
wiązanych do utrzymania po­
rządku oraz czystości w mia­
stach i osiedlach (Dz. U. nr 14, 
poz. 81), do obowiązków dozor­
ców domów mieszkalnych na­
leży usuwanie nieczystości z 
części zabudowań przeznaczo-
nych do
mieszkańców,

wspólnego użytku
jak np. klatki

schodowe, korytarze, ustępy o- 
gólne itp. RówRież do nich na 
leży usuwanie nieczystości z 
powierzchni nieruchomości (po 
dwórz, przejść, bram, zieleń­
ców itp.) oraz chodnika i po­
łowy szerokości jezdni. Sto­
sownie zaś do § 3, ust. 1, pkt. 
10 wymienionego rozporządze­
nia do obowiązków zarządców 
nieruchomości należy nadzór 
nad wykonaniem obowiązków 
przez dozorcę domu lub wy-
konanie tych obowiązków 
przypadku niezlecenia tych
bowiązków dozorcy

J. Olizar:
Sąsiad mój ma 7 

wieku od 2 miesięcy 
Czy należy mu się

domu.

synów

w
o-

w
do 10 lat. 
jakaś za-

pomoga od państwa. Zapytuję 
uprzejmie gdzie się z tą spra­
wą udać?

RED.: W wyjątkowych uza­
sadnionych przypadkach, Kura- ; 
torium Okręgu Szkolnego jest 
uprawnione i może wypłacić 
pewne zapomogi rodzicom, 
znajdującym się w ciężkich 
warunkach materialnych a po- | 
siadających kilkoro dzieci. ! 
Zwracając się o taką zapomo­
gę należy szczegółowo uzasad- . 
nić wniosek, dołączając odpo­
wiednie zaświadczenia wzglę­
dnie opinie. ?


